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„. Z przesyłką pocztową: 
Aiai h .. . 3a — y 


je austej ackim 


„ay Kosztuje 10 ent. 
|POPE W. a >| 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc luty : 
we Lwowie: 


dy żydowskiej tego podwójnego, prasowo-finan- 
sowego monopolu. 

Do tego celu zmierzał Bontonx, i dlatego to 
do walki z nim wystąpiła cała armia żydew- 
stwa. W pierwszej potyczce, stoczonej we wrze- 
śniu z. r., Bontoux odniósł zwycięztwo. Jeden z 
Rotszyldów poderznął sobie gardło, a arcybiskup 
paryski, unosząc się wspaniałomyślnością, wpły- 


niu całkiem wiary dać nie możemy, dopóki z 
całą autentycznością nie zostanie stwierdzoną. 
Jak już nasz korespodent w swoim liście osta- 
tnim (ob. nr. ze środy) wykazał, są nasi produ- 
cenci nafty przeciw dotyczącemu projektowi u- 
stawy w całości, co się ma nie tak rozu- 
mieć, iżby przeciw każdemu punktowi projektu 
byli, są oni głównie przeciwni forytowaniu nafty 


jednak ani słówkiem nie wspomina o tej części 
interpelacji p. Wahrmanna. 

D. 1. bm. zapytał p. Grocholski: Czy 
cała ludność podniosła broń, czy tylko część, 
czy chrześcianie i muzułmanie ? Dalej czy wia- 
domo: z jakich żywiołów składają się gromady 
powstańców , czy niema tam ochotników z za- 
granicy? a wreszcie czy i o ile urzędnją jeszcze 
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cenir. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
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Myśl zcentralizowania czynności tych towa- 
rzystw humanitarnych w Krakowie, poruszoną 
została jeszcze w 1877 rokn przez Radę miej- 
ską, W roku 1879 zwołał były prezydent mia- 
sta dr. Zyblikiewicz reprezentacje wszystkich in- 
stytucji dobroczynnych w tym celu na wspólną 
naradę — w roku 1880 przedstawił dr. Zol 
bardzo praktyczny projekt kontroli nad ubogimi 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. | Wew Swoim wyrobił dość lekkie dla pokonanych |rumnńskiej na korzyść destylarń węgierskich.|w Hercegowinie c. k. władze ? — Minister Szla- |potrzebującymi wsparcia i otrzymującymi tako- 

; e o $ k warunki. Za wspaniałomyślność tę odpłacili się | Stara Presse zaś przedstawia wykazy, wediug|vy odpowiedział: Z ostatnich czasów nie otrzy-|we, w roku ubiegłym pracowano też niemało nad 

na prowincji z przesyłką pocztową: |żydzi po swojemu. Przygotowali się cichaczem, |których napływ nafty rumuńskiej do Węgier |małem doniesienia, iżby jaka c. k. władza w Bo-|tem zadaniem; dotąd jednak nie widać skutków 

sianid j! za pomocą przekupstwa zbadali jaka jest załoga | wcale nie jest znaczny, a już weale niema |Śnii lub Hercegowinie opuściła swoją siedzibę. tych licznych konferencji, a porozumienie rozbi- 
miesięcznie . ć È 2 złr. — przeciwników, i w chwili stosownej urządzili|rozmiarów groźnych dla nafty galicyjskiej | Władze ciągle urzędują ; tak np aż do ostatniej 


Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 


"doznali przerwy w przesyłce. 


LWÓW d3 lutego. 


(Trynmfy żydowizmu, — Zaaresztowanie Bon- 
toux ihe w Londynie. — O uciekanin się de- 
pniacji nafciarzy galicyjskich pod opiekę centrali. 
stów. — Z delegacyj wspólnych ) 


Samą tryumfy semityzmu mamy dziś do za- 
notowania. Z Paryża donoszą o zaaresztowaniu 
Bontoux, a z Londynu o wielkim mityngu, od- 


bgtym we środę w sali egipskiej „Mansion Hou- 


seu“ w celn Zaprotestowamia przeciw antiży- 
dowskim rozrachom w caracie. 

Nie do nas należy wypowiadać zdanie o cha- 
rakterze p. Bontoux. Wyda o tem wyrok sąd. 
'Zbada on i przekona się, czy rzeczywiście ten 
cżłowiek działał w złej wierze i dla osobistych 
zysków naraził a paucję na tak wielkie straty 
materjalne; czy też był tylko idealistą, w spra- 
wach bankowych nieeo dyletantera i padł ofiarą 
niecnej intrygi, uknutej przeciwko niemu jako 
przeciw reprezentantowi kapitału chrześciań- 


skiego. aj 
` r Aa nie należeliśmy do zawziętych 
admiratorów Linderbankn. Zdania więc nasze- 
go w tej mierze nikt podej ać nie może, a 
tembardziej nie może go po erwe nikt dzi- 
sisj; kiedy ani Liinderbank, ani jege macierz U- 
nion Generale, nie są już w możności zdobywać 
sobie admiratorów zapomocą brzęczących argu- 
mentów. To też dzisiaj, gdy cała ta prasa Zy- 
dowska, która do niedawna pobierała subwencje 


‘od Union Generale i śpiewała na cześć jej hymny 


+$ 
' 


tak iaaea: 


"pochwalne, a teraz obrzuca ją błotem, my może: 
é, że szczerze 
skończył się ten wielki 
plan, który powstał w głowie p. Bontoux. 
Przewodnią myślą tego planu było wyswo- 
bodzeunie Europy z pod monopolu żydowskiego 
na polu finavsowem. Szło 0 stworzenie Instytu- 
cji, któraby zestrzeliła w sobie wszystkie chrze- 
ściańskie kapitały i na wielkich targach pienięż- 
nych wystąpiła do konkurencji z żydami we 
wszystkich tych operacjach, w których dzisiaj 
wydzi są najwyższą instancją. Niezawodną jest 
bowiem rzeczą, że ostatecznie świat chrześciań- 
ski Europy posiada większe kapitały aniżeli ży- 
dowski. Pomimo tego nawet, że w ręku jednego 
takiego domu Rotszyldów mają być skupione 
bliske dwa miliardy majątku; że nie ma ani je- 
dnej stolicy w Europie, w którejby żydzi nie do- 
starczali bogatego kontyngensu milionerów : to 
przecież gdyby zliczono wszystkie sumy, jakie 
osładają semici, i przeciwstawiono im sumy, ja- 
kie posiąda świat chrześciański, okazałaby Się 
zówyżka po stronie ostatniej. Tymczasem dzię- 
i temm, że żydzi potrafili uorganizować się zrę- 
cznie i owładnąć wszystkie najwyższe poste- 
runki na targu pieniężnym, wyzyskują oni mniej- 
szym swoim kapitałem o wiele większy kapitał 
chrześciański i ze wszystkich wielkich operacyj 
finansowych, jak np. pożyczki państwowe, zbie- 
śmietankę, a chude mleko zosta- 


ją dla siebie 
"A chrześcianom. Podwójnie więc tym Sposo- 


„bę więksae 


-bom eksploatują nas żydzi. 


z 


Raz przez to, że 
y Larę pitału chrześciańskiego zbierają 
powiedzieliśmy śmietankę ze wszystkich 0- 
finansowych ; a powtóre przez to, ŻE 
jąc wszelkie pożyczki państwowe z ko- 

siebie a ze stratą skarbu publiczne- 
ładają na cały ogół podaikujących o wie- 
ciężary, Jeżeli do tego dodamy, że 
w swą rękę prawie całą prasę eu- 


- „ropejską '— będącą jak wiadomo szóstem wiel- 


mocarstwem w Europie — to pojmiemy 


żałujemy, iż czasie materjały nadeszły, Były 


krach, który wprawdzie pochłonął niejednego ży- 
da, ale też uratował cały świat semieki od 
wielkiej klęski, jakaby go spotkała, gdyby U- 
nion Générale zdołała okrzepnąć, wzrość w siłę 
A zrealizować plan, nakreślony w głowie Bon- 
ux. 

Dzień 1. lutego, w chwili, gdy za Bontoux 

zamykały się rygle więzienne, święcili żydzi w 


Paryżu. Równocześnie dzień ten święcili oni w 


Londynie. Kardynałowie, biskupi i prałaci świa- 
ta chrześciańskiego, powodowani uczuciem miło- 


ści chrześciańskiej, założyli w dniu tym protest 


przeciw antisemickim rozruchom w caracie. Znali 


oni bowiem tylko jedną stronę sprawy, to jest 


maltretacje, jakich ofiarą padli żydzi, i bezezyn- 
ność rządu carskiego. Nie znali oni drugiej stro- 
ny, to jest tych powodów, które żydzi dali do 
ekscesów. Nie wiedzieli czem są żydzi w cara- 
cie, jak wysysają krew ludu, jak go demoraliza- 
ją, jaką są plagą kraju. Muiemając zaś, że reli- 
gijne powody popchnęły chłopstwa do rozruchów, 
chcieli jako książęta kościoła złożyć dowód swej 
wysokiej tolerancji. - 

Pani Adam, której humanitaryzmu nikt prze- 
cie podejrzywać nie może, bo pođczas wojny 1871 r. 
złożyła jego świetne dowody, bawiąc teraz w 
Petersburgu, opowiedziała między innemi fakt 
następujący: „Podczas kongresu berlińskiego, 
kiedy Beaconsfield tak namiętnie walczył w o- 
bronie swych braci, żydów rumuńskich, chciałam 
i ja wystąpić i zą nimi przemówić. Napisałam 
więc spory artykuł za zydami, ale nim go od- 
dałam do druku, posłałam kopię księżnej rumuń- 
skiej, a obecnie królowej, która zawsze zaszczy» 
cała mnie szczerą przyjaźnią. 

„Nie chciałam bowiem zrobić jej przykrości i 
nderzyć na rząd jej męża, bez zawiadomienia jej 
o tem, iż to nczynić zamierzam. Księżna po prze- 
czytaniu artykułu, zatelegrafowała do mnie, a- 
bym zrobiła dla niej jedno ustępstwo, mianowi- 
cie abym wstrzymała się z drukiem przez dwa 
tygodnie, zanim ona zdoła zebrać materiały do 
tej sprawy i mnie je przesłać, W oznaczonym 

ły to urzędowe do- 
kumenta, kopie aktów sądowych, wykazy staty- 
styczne itd. Gdym je przeczytała, włosy mi sta- 
nęły na głowie. Porwałam mój artykuł i w piec 
wrzuciłam, bo wstręt pogzułam do pisma, które, 
powstałe pod wpływem zaślepienia doktryner- 
skiego, mogłoby się było przysłużyć najwyższej 
niesprawiedliwości i na pastwę żydów wydać bie- 


dny lad rumuński. Odtąd rozumiem, że jest nie: 


tylko błędem, ale grzechem z tego, czem są żydzi 
na Zachodzie Europy, wnosić o tem, czem są oni 
na jej Wschodzie.“ 

Szkoda, że kardynał Manning nie miał spo- 
sobności zajrzeć do owych dokumentów księżnej 
rumuńskiej, i że nikt z uczciwych ludzi nie wy- 
rządził mu tej przysłagi, jaką owa księżna wy- 
rządziła pani Adam. 

* ý * 

Wiedeński korespondent Kurjera Posnań- 
skiego podaje następującą wiadomość : 

„Wiener Allg. Zig. donosi, że uległość na- 
szego Koła poselskiego dla rządu, mianowicie 
bszwarunkowe przyjęcie projektu p. Dunajew- 
skiego przez Koło, zniewoliło galicyjskich pro- 
ducentów nafiy zrzec się opieki Koła, a udać 
się pod protekcję lewicy t. j. Niemców, libera- 
łów, centralistów | Dzienniki tutejsze lubią po- 
pisywać się senzacyjnemi wiadomościami, taka 
zaś wiadomość, iżby ludzie bardzo inteligentni, 
reprezentujący całą jednę gałąź przemysłu, a 
może nawet jedyny prawdziwy przemysł krajo- 
wy, porzucali wybranych obrońców interesów 
krajowych, iżby uciekali z pod skrzydeł repre- 
zentacji narodowej i upraszali wrogów o opiekę 
przeciw tejże reprezentacji — taka wiadomość 
jest niesłychanie senzacyjna. Niestety, jest- ona 
prawdziwa! Nie chciałem jej wierzyć właśnie 
dla jej senzacyjności; tymezasem miałem sposo- 
bność stwierdzić prawdziwość, w sposób jak naj- 


J phkupowangeh. Balayy,. imiş 


Zresztą ani w Kole polskiem, ani też w żadnym 
z klubów prawicy nie zrobiono kwestji klubowej 
z przyjęcia ustawy o opedatkowaniu i oeleniu 
nafty; członkowie prawicy nie są obowiązani 
stanąć do głosowania nad tẹ ustawą i głosować 
za nią. 


* 
* * 


Wiener Allg. Zig. zapewnia, że półurzędo- 
we sprawozdania z komisyjnych posiedzeń obu 
delegacyj wspólnych z d. 81. z. m. (a innych 
sprawozdań nie ma) na wiarę nie bardzo zasła- 
gują; „mianowicie zaś nie podają tego, co Kal- 
noky istotnie mówił, ale to co chciał aby zda- 
wało się że powiedzia:; sprawozdania te są uło- 
żone w sposób, który wiarogodność ich na mini- 
mum redukuje.“ 

Do naszych telegramów dodamy tylko nie- 
które uzupełnienia, nas najbliżej dotyczące. P. 
Grocholski zapytał: O ile ma c. k. rząd tę 
pewność, że rnch nie był popierany z zagrani- 
cy — albowiem gdy funduszów na Żaden sposób 
odmówić nie możemy, więc też dokładnie powin- 
niśmy zuać, jak wielkiem jest niebezpieczeństwo. 
Na to Kalnoky: Wydać sąd o rozległości ru- 
chu, jest rzeczą nie łatwą. Mogę tylko zapewnić, 
że rząd z rałą troskliwością starać się będzie 
dowiedzieć się o wszelkich wątkach, któreby z 
zagranicy wpiątywały się w ten ruch, i je spa- 
raliżować.* 

Później zapytał p. Grocholski: Jakie są 

owody powstania w Hercegowinie i jakie są ce- 
is powstania ? Sprawozdawca Russ uważa wpraw- 
dzie powstanie za skutek błędnych zarządzeń 
admiaistracyjnych, ale mojem zdaniem, jest to 
nie całkiem słuszne twierdzenie. Jużcić powinna 
była administracja być więcej narodowó-słowiań- 
ską, i żadną też inną drogą nie zdołamy tam 
skutecznie walczyć z Moskwą, — Na to pytanie 
p. Grocholski nie otrzymał Żadnej odpowiedzi; 
wspólny minister skarbu i tn He krajów 
| £ | er wojny, jen- By- 

dt odpowiedzieli tylko na te mi które 
tuż po p. Grocholskim zadali pp. Plener i Demel. 
i Diatego zabrał głos jeszcze p. Czer ka w- 
ski: Muszę wyznać, że dotychczasowa rozpra- 
wa nie przyniosła żadnego znacznego wyjaśnienia 
Niepodobna zaprzeczyć, że ze strony ludności 
państw obcych wywierano pewne wpływy. Z ja- 
kiemiż idealnemi nadziejami nosi się ludność kra- 


jów powstańczych? Może z nadzieją narodowej 


administracji? Tę kwestję pominięto. Czy sądzi 
rząd, iż dotychczasowe zasady administracji by- 
ły właściwe ? Minister Szlavy odpowiada: 
Przedewszystkiem nie wiem, jakby należało ro- 
zumieć żądaną tu administrację narodową. Jeże- 
li p. preopinant sądzi, że należy ją oddać w rę- 
ce narodowców, to muszę zauważać, iż żywiołów 
po temn wcale niema. Jeżeli zaś pragnie tylko 
odptwiedniego uwzględnienia żywiołu narodowe- 
go. to mogę zapewnić, że to jest już w istocie. 

całem znoszeniu się władz z partjami jest 
narzecze narodowe w używaniu, i niema] wszy- 
sey urzędnicy są wzięci z różnych narodowości 
słowiańskich. 

Przemówili jeszcze: p. Hū bnex, że ludność 
tam się dzieli nie tyle podług narodowości, co 
według wyznań, I p. Tonkli (Słowieniec), któ- 
ry nderzał na niejasne prawno-polityczne stano- 
wisko tych krajów do monarchii i zaprzeczał, 
jakoby tamtejsza ludność z nałogu rebellowała. 
Wreszcie oświadczył p. Czerkawski: Dzię- 
kuję p. ministrowi-za jego wyjaśnienia, nie są- 
dzę jednak, aby J. Ekscallencja mógł tamtejszą 
administrację uważać za wzór administracji na- 
dowej. — Poprostu p. Czerkawski uznał odpo- 
wiedź rządu za wymijającą. 

Mamy już i półurzędowe sprawozdania z 
posiedzeń komisyj obu delegacyj z d. 1. b. m. I 
te są niemniej podejrzane od. poprzednich. Tak 
n. p. z komisji węgierskiej donosi Nowa Presse, 
iż p. Wahrmann interpelował rząd z powodu 


chwili w Trebini, a więc w okolicy zbuntowanej, 
odbywa się bez przeszkody zakupno tytoniu 
Ztąd już wnosić można, że powstanie nie przy- 
brało tak rozległych rozmiarów, jak sobie wyo- 
brażsją. Ostatnie wiadomości (minister odczytał 
dotyczące telegramy) są na każdy sposób pomy- 
ślniejsze niż poprzednie. Co do pytania p. Gro- 
cholskiego względem kolei Sarajewo - Zenica, ko- 
lej ta będzie zapewue jeszcze w jesieni b r. go- 
tową. Zreszią główne wysyłki wojsk są jaż do- 
konane, kolej ta już niema przeto wielkiego zna- 
czenia strategicznego. Bandy powstańcze skła- 
dają się przeważnie z prawosławnych, częścią 
zaś z mahometan; katolików dotąd niema mię- 
dzy niemi. —- Minister wojny Bylandt dodał, 
że mahbometanie poszli tylko z przyransu i przy 
a sposobności powracają do domn. 

delegacji węgierskiej przemawiał hr. 
Andrassy. Mowę jego sfałszowało sprawo- 
zdanie, gdyż z niej — jak ją ono podaje — wy- 
pływa zgodność z wywodami Kalnokiego, gdy 
tymczasem tożsamo sprawozdanie następnie pod: 
nosi, iż p. Szilagyi wytknął Andrassemu, że 
w najważniejszych punktach oświadczenia jego 
istotliwie się różnią od oświadczeń rządu. Na co 
Andrassy tylko poprostn zaprotestował prze- 
ciw stawianiu go w sprzeczności z rządem, i ze- 
pewnił, że ma i mieć będzie najzupełniejsze zá- 
nfanie do rządu. 

Następne posiedzenie komisji delegacji przed- 
litawskiej naznaczone na dziś, — węgierskiej 
zaś odbyło się wczoraj a zaraz i posiedzenie 
plenum delegacji węgierskiej (ob. tel.). 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 1. lutego. 


(©), Jakkolwiek trudy i ofiarność naszych 
kół, zajmujących się wspieraniem nędzy i ubó- 
siwa, zasługują na wdzięczność i wszelkie uzna- 
nie, jednakże nrządzane na ten cel zabawy, lote- 
rje, wenty itp. rozrywki coraz mniej bywają u- 
częszczane i coraz mniej dochodu przynoszą, a 
to z powodu, że publiczność słusznie utyskuje 
na brak wszelkiej organizacji w wspieraniu pra- 
wdziwego nbóstwa. Mamy bowiem w Krakowie 
mnóstwo "ATA i stowarzyszeń dobroczynnych, 
dążących do jednego i tego samego celu, tj. za- 
pobieżenia nędzy i usunięcia żebractwa. 

Majątek tych stowarzyszeń stanowi powa- 
¿ną sumę, około półtora miliona złr. w. a. wyno- 
szącą. Roczne dochody tych stowarzyszeń wraz 
z funduszem na tenże Sam cel przez gminę co- 
rocznie udzielaną, nie licząc w to dochodów z 
wyżej wspomnianych koncertów, balów, went, lo 
terji itp., wynoszą przeszło 100.000 złr. Sądzić- 
by należało, że fundusz ten corocznie pomiędzy 
nbogich rozdzielany, powinien w zupełności wy- 
starczyć na usunięcie nędzy w mieście liczącem 
40.000 mieszkańców  chrześcian. (Starozakonni 
bowiem mają oddzielne na ten cel fundusze.) 
Niestety, tak nie jest, przeciwnie zdaje się, że 
nędza z każdym rokiem się mnoży, że z ka- 
żdym rokiem więcej się spotyka osób wyciąga- 
jących rękę po jałmużnę. >ą tego dwa powody, 
a mianowicie : 

Każde z tutejszych towarzystw  dobroczyn- 
nych działa na własną rękę bez porozumienia 
się z towarzystwami innemi, bez kontroli, czy 
jedna i ta sama osoba z kilku towarzystw ró- 
wnocześnie wsparć nie otrzymuje. Ten brak kon- 
troli wyrobił u nas zawód specjalny ludzi, spe- 
kulujących jedynie na wsparcia od rozlicznych 
towarzystw. Ludzie ci zajmnjący się specjalnie 
tym zawodem, znają najdokładniej urządzenia 
wszystkich towarzystw dobroczynności, wszyst- 
kie osoby wpływowe w tych towarzystwach, 
stan funduszów każdej instytneji, wiedzą majdo* 
kładniej, kiedy, do kogo i o jakie wsparcie udać 
się należy, korzystają też w trójnasób z tych 


ja się niestety o ambicję osobistą reprezentantów 
tych instytucji z których każda w sprawozda- 
niach swoich stara się wre skuteczniejszą 
i energicezniejszą działalność od innych. 

_„ Emulacja to bezsprzecznie szlachetna, ale do 
owiągnięcia cela zamierzonego nie prowadząca. 
Wspólne działanie wszystkich towarzystw tego 
rodzaju, to jedyna droga, aby pobndzić do ofiar- 
ności naszą publiczność, która chętnie pospieszy 
z ratunkiem, byle miała to przekonanie, Że grosz 
na ulżenie nędzy przeznaczony, dojdzie do rąk 
właściwych, a nie utonie w kieszeniach spekaln- 
jących na dobroczynność publiczną. 

Drugim powodem mnożenia się u nas nędzy 
i ulicznego żebractwa, tej szkoły publicznej 
kłamstwa, oszustwa, lenistwa i moralnego upad- 
ku, to brak domn roboczego. nasza miej- 
ska jeszcze w rokn 1875 zaniosła w tym przed- 
miocie prośbę do sejmu krajowego, w reku 1877 
miał się tą sprawą w Wydziale krajowym zaj- 
mować dr. Zatorski, ale niestety, sprawa ta uto- 
nęła w otchłani zapomnienia, jak wiele innych 
spraw pożytecznych. 

Gdyby gmina miasta i każda z tutejszych 
instytucyj dobroczynności część tylko małą z ro- 
cznych dochodów na wsparcia używanych, prze- 
znaczyła na założenie domu roboczego, przeko- 
nani jesteśmy, że i bez pomocy kraju Kraków 
za lat kilka doszedłby do posiadania tego za- 
kładu, który setki młodzieży dziś żebrzącej a 
stanowiącej zaród przyszłych zbrodniarzy, zdo- 
Iałby naprowadzić na drogę pracy i uczciwości. 
I publiczność cała, widząc dążenie de tego celu, 
pospieszyłaby z hojniejszemi datkami, i nie da- 

sposobności do narzekań na obojętność dla 
nędzy ludzkiej. 


Powstanie krywoszańsko-hercegowińskie. 


tatni dzień przyniósł nam z południowe- 
go placu boju nader szczupłe wiadomości. Utar- 
czki powtarzają się ciągle, A jedask małozna- 
czne, I pomimo rozbicia oddziałów, kończą się 
zawsze odwrotem wojska, dotychczas bowiem z 
powodu, że rezerwy jeszcze nie nadeszły, wojsko 
nie może i nie chce przejść w akcję zaczepną. 
Z Czarnogóry mają ochotnicy przechodzić masa- 
mi do Hercegowiny, a do Cetyni miał przybyć 
sławny książę Mirydytów Prenk. Podług Avve- 
nire di Spalato w utarczce pod Bilekiem, którą 
stoczył batalion pułkn Sthmerlinga z oddziałem 
powstańców, dowodzonym przez Tanowicza, miał 
paść Swetozar Angielics. Zaprzecza temu tele- 
gram Tagblattu. Podług tego telegramn miano 
Angielicza widzieć w Cetyni i jest powszechne 
mniemanie, że obecnie znajduje się w oddziale 
Metka Starjewicza. 

, Urzędowe depesze, ogłoszone w wydaniach 
wieczornych dzienników wiedeńskich ze środy, 
donoszą o wycieczce rekonesansowej, przedsię- 
wziętej z Serajewa przeciw powstańcom skon- 
centrowanym w Zagorji. Z doliny Serajskopole 
położonej na zachód stolicy Bośnii, rozciąga się 
ku południowi dolina Żeleźnicy około 30 kilo- 
metrów długości, kończąca się pasmem gór Ro- 
goj, mającem 640 metrów wysokości. Z drugiej 
strony tych gór znajduje się wąwóz zwany Krbli- 
na, a na południe tego wąwozu leży Zagorja, 
lesisty stok górski ku Kalinowcom, zkąd przez 
dolinę Bistrycy prowadzi droga do Foczy i Dri- 
ny. Jeneralna komenda w Serajewie otrzymała 
wiadomości, że w Zagorji, między Ulokiem a 
Kalinowicami, znajduje się oddział powstańców 
w sile 500 lndzi uzbrojonych w karabiny Snide- 
ra pod wodzą serdara Tungusa. Dnia 17. sty- 
cznia zaatakowano Kalinowice, a następnych 
dwóch dni część garnizonu z Foczy demonstro- 
wała i rekognoskowała ku tej miejscowości, mu- 
siała jednak cofnąć się dnia 24. z. m. przed 


przeważającemi siłami, w skntek czego bezpośre- 
dnia komunikacja między Foczą a Serajewem 
została przerwaną. Ażeby tę komunikacj 
ójn sh | wrócić, zarządzono skoncentrowaną aksedycjo z 
- dobitnie, jaką stanowią oni potęgę i zarazem jak |akuratniejszy. Jaki wstyd! Jaka hańba l“ liweranków broni z Austrji do Czarnogóry ipo: |datków, gdy tymczasem prawdziwi ubodzy nie |Serzjewa i Koczy przeciw powstańcom w Krbli- 

ważną, b Jną i jak wreszcie moralną jest Jakkolwiek korespondent ten miewa dokła- | syłania tam oficerów austrjackich do instrukcji |mając tej praktyki, odchodzą najczęściej z ni- nie i Zagorji, a ta ekspedycja rozpoczyna serję 

wszelka akcja, zmierzejąca do wytrącenia a «rę- |dne wiadomości, wszelako temu jego zapewnie- |w używania broni — półarzędowe sprawozdanie | czem. większych operacyj wojskowych. W tym celu 


przy- 


ARS AMANDI. 


Z starego manuskryptu 
przepisał 
Jan  Zacharjasiewioz. 


(Ciąg dalszy.) 


"do dworu. Odzadłem to po szczekaniu brytanów, 


2a 


dama s łań 


tem zagniewa- 


ny. Waosiłem ztąd teraz,że imci pan Dyzma na- 


umyślnie psy w tej stronie umieścić kazał, aby 
podobnej wyprawie przeszkodzić. 

Kazałem Marcinkowi stanąć cicho pod par- 
kanem. l 

— Czy nie wjedziemy na dziedziniec? za- 
pytał Marcinek zdziwiony. : 

— Nie, odpowiedziałem, ja sam pójdę na 
dziedziniec, a ty będziesz tutaj przy koniach stał 

icho i spokojnie- ` 
Gie arcinek przeżeguał się. | 

— A cóż to paniez wyrabia na miłość Bo- 
ga, zawołał, wszak to zakrawa na to jakby ko- 
mu klepki brakowało. 

Cóż miałem na te słowa dobrodusznego pro- 
staka odpowiedzieć? Czyż mógł on zrozumieć 
co znaczy miłość namiętna, jakiemi ona drogami 
chodzi i jakich ścieżek szuka, aby się dostać do 
duszy kochanej istoty. i 

S tego í 
go z ak litości. Zrób tak. jak ci każę. 

— Już ja tam trochę rozumię, odpowiedział 
zakręcając lejce na pachołek, wiem że tu o tę 

annę chodzi, bo i mnie kiedyś tak samo cho- 
Ńziło: Ale przecież jest na to inna rada. Ja 
wziąłem kwartę wódki, poszedłem do opiekuna 
Marysi w samo południe święta i zapytałem : 
Dacie czy nie dacie? Opiekun powiedział, że nie, 
Marysia powiedziała że nie chce, a ja wódkę do 
kieszeni i bądźcie zdrowi! 

Biedny Marcinek, pomyślałem sobie, jak ma- 


nie rozumiesz, rzekłem do nie- |k 


łem on się kontentuje ! Czyż on może zrozumieć 
ile rozkoszy przynosi mi moja dzisiejsza roman- 
tyczna wycieczka? Trudno mu było tłómaczyć 
to wszystko. 

— Tu nas jeszcze psy rozszarpią — biadał 
dalej Marcinek — albo nas porządnie obiją. 

„ „Trudno było spierać się z biedakiem. Po- 
wiedziałem mn, aby się tylko porządnie sprawo- 
wał i na to uważał, aby konić nie furkaży, sam 
zaś przeżegnawszy się krzyżem świętym udałem 
się chyłkiem ku dworowi. y 

Ciemność dopomagała mi. Bałem się tylko 
psiego węchu. W tym celu, aby w razie potrze- 
by czujność brytanów w inną Stronę skierować, 
wziąłem do kieszeni kilka kawałków cegły, które 
pod parkanem namacałem. 

Jakoż wkrótce pokuzało się, Że tej broni 
potrzebowałem. Zaledwie przez rozwalony pár- 

an na dziedziniec przelaziam, usłyszałem tuż 
przed sobą tak gwałtowne szczekanie brytanów, 
jakby już szły na moje spotkanie. Nie było cza- 
su do stracenia, trzeba było trop zmylić. Doby- 
łem sztukę cegły z kieszeni | rzuciłem zdala od 
siebie kn stronie, w którą psy zwabić chciałem. 
Udało się.dobrze. Cegła. wpadła między krzaki 
narobiła łomotn niemało. Psy pędem pobiegły w 
tamtą stronę, a ja tymczasem miałem otworzony 
przystęp do dworu, r 
obiegłem szybko pod okna. Obliczywszy je 
w oka mgnieniu, stanążera przy trzeciem oknie. 


Ta s Tc A E nata an Serce biło mi 
wałtownie, gdym Się wspinał na i 
ua dostać do szyby. à a ej! 

Tej chwili nigdy w życiu nie zapomnę, Mia- 
łem tylko na tej szybie kilka słów napisać i — 
odejść. A mnie zdawało się, że z nią rozmawiać 
będę, że jej to powiem sercem mojem, że ona 
mnie usłyszy, że we śnie nawet zrozumie słowa, 
z któremi do niej wśród ciemnej nocy przyje- 
chałem. 

Pod takiem wrażeniem wziąłem się do pi- 
sania. W komnacie panowała głucha cisza, cie- 
mność nieprzebita okrywała wszystko, zdawało 
mi się tylko, że czuję na szybie lekką wibrację 
oddechu najdroższej dla mnie kobiety... 

i Prien djament do szkła, i zacząłem 
isa 

ż Trudno opowiedzieć co się działo w mojej 
duszy. Taksamo jak drży głos, gdy do ukocha- 
nej istoty przemawiamy, tak drżała moja ręka. 
gdym pierwsze litery na szkle wyrzynał... A 
wśród takich uczuć musiałem jeszcze pilnie zwra- 
cać uwagę na psy, które przeszukawszy krzaki 
gdzie cegła upadła, zaczęły węchem szukać in- 
nych śladów. Słyszałem wyraźnie, że się ku 


mnie zbliżają. Trzeba było spieszyć się. 
Już miałem dwa słowa napisane, gdy jeden 
z psów, tropiąc po trawniku, przebiegł tuż pod 
ke nogami. Zaparłem oddech... pies pobiegł 
ej. 


Nie było czasu do tracenia. Rozmachałem 
rękę do szybszego pisania... nacisnąłem djament... 
a w tej chwili dźwiękła szyba głośno, i rozpry- 
sła się w tysiąc kawałków |... Dostałem zawrotn 
głowy, jak tknięty apopleksją, i spadłem z gzem- 
su na ziemię ! 

Zdawało mi się, Że słyszę wołanie Anny... 
słyszę dzwonek, odzywsjący się w garderobie, 
a nawet słyszałem jakby skrzyp otwierających 
się drzwi i okien. a 

Oprzytomniałem dopiero wtedy, gdy mi ol- 
brzymi brytan nad uchem zaszczekał. Oparłem 
plecy o mur, a do psów wyciągnąłem zaciśn'ęte 
pięście, aby z niemi stoczyć wałkę o śmierć lub 
życie. | p 

W tej chwili rozległ się głos wołający psy, 
aby temskuteczniej obsaczyć nocnego turbatora. 
Psy poszły za tym głosem, a ja korzystając z 
tej krótkiej chwili, rzuciłem się ku stronia, gdzie 
stał mój wózek, obaliłem w pędzie spróchmiały 
parkan, i za chwilę byłem już na wózku, na 
którym 6prytny Marcinek właśnie w to miejsce 
podjechał. Tuż za mną przez ten sam rozwalony 
parkan przesadziły brytany, ale ja byłem 'już 
daleko. Nawet Marcinek był tak ogłędny, że nie 
cdezwał się z żadnym morałem. Konie biegły 
jak strzała, a za chwil kilka byłóm już na 82e- 
rokiej drodze, prowadzącej do domu. (0. d. n) 


wyruszył oddział wojska pod dowództwem puł- 
kownika Hotze z Serajewa przez dolinę Żeleżni- 
cy ku Krblinie i Zagorji. Dnia 29. z. m. przy- 
była kolumna do gór Rogoj i tam przednia straż 
„miała krótką potyczkę powstańcami, którzy co- 
fnęli się do Dobropola. Równocześnie skonstato- 
wano, że główna siła powstańców znajduje się 
w Krbliniee O kolumnie kooperującej z Foczy 
pod komendą pułkownika Hotzego dotychczas nie 
ma żadnych wiadomości. Ekspedycja ta mogła 
była mieć wielkie powodzenie, gdyby równocze- 
śnie wyruszyły kolumny z Konicy, Mostaru i 
Newesinia, któreby przez Gluticewo i Klok do- 
tarły do Zagorji i szczelnie zamknęły powstań- 
ców. Nie uczyniono tego, według wszelkiego 
więc prawdopodobieństwa powstańcy cofnęli się w 
niedustępne lasy. Drugi biuletyn urzędowy dono- 
si o ntarczce między pandnrami, a „bandytami.* 
Między tymi ostatnimi znajdować się mieli Kry- 
woszanie, którzy dotychczas nie awansowali na 
powstańców. 

N. W. Tagblatt umieścił w ostatnim nu- 
merze następujące telegramy prywatne : 

Grawoza 1. lntego. Wracam właśnie z 
Bileku. Powstańcy od kilku dni zachowują się 
spokojnie, alarmują tylko czasem kordon, ale bez 
rozlewu krwi. Muzułmanie dotychczas trzymają 
się zdala od ruchu ; odstręcza ich od przyłącze- 
nia się do powstania to, że na jego czele stoją 
chrześcianie. Tylko mała liczba tureckich dezer- 
terów znajduje się między powstańcami. W po- 
łudniowo-zachodniej Hercegowinie jest około 700 
powstańców uzbrojonych w karabiny systemu 
Martiniego, >nidersa i rewolwery. Od czasu przy- 
bycia posiłków armii upadli oni mocno na 
duchu. . 

Trebinia d.31. stycznia. Serbski agita- 
tor Metko Starjewicz, który zniknął przed 14 
dniami, pokazał się znowu w okolicy Bileku. 

Oddział jego liczy 150 ludzi, przeważnie z 
rozbitków Osmana bega Tanowicza. Tanowicz 
miał poledz w Trebiczycy. Mówią, że w oddzia- 
le Starjewicza znajduje się tajemnicza dama, 
prawdopodobnie Angielka, miss Alicja Hurtley. 
Nosi ona suknie męzkie i wywiera wielki wpływ 
na Starjewicza, 

W Kotarze i Antivari awizowane są mo- 
skiewskie okręty za zbożem. Są one przeznaczo- 
ne do Czarnogóry, a ładunek i transport zapła- 
cone 8ą przez słowiański komitet w Moskwie. 


Sprawy włościańskie. 
(Komasacja gruntów i enklawy lasowe.) 


IV. Stosunki dotyczące wymiany enklawów 
dadzą się już nieco krócej wyłożyć, jakkolwiek 
właśnie ta sprawa największem grozi niebezpie- 
ezeństwem, i znowu wyłącznie tylko włościanom 
-górskira. 

Sprawdza się tu powszechne doświadczenie, 
że oprócz cnoty I prawdy wszystko na świecie 
względną ma tylko wartość; i co w jednym wy- 
padku jest zbawienne, to samo w drugim wy- 
padku stać się może zgubnem. 

Na dołach rzadziej się zdarza, ażeby wło- 
ścianie posiadali grunta pośród lasów dworskich; 
a gdzie ten wypadek ina iniejsce, tam zwykle i 
obywatel ma sposobność ofiarowania wywłaszczo- 
nemu era ompensaty w gruncie. Tam więc 
wymiana enklawów jest wskazaną i z pożytkiem 
dla obu stron. 

Sa także miejscowości w naszych górach, 
których charakterystyka jest zupełnie odmienną 
od zwykłej reszty naszych wsi. Nie ma tam bo- 
wiem zbiorowej osady, ale zagrody rozprószone 
na ogromnej przestrzeni leżą pojedynczo pośród 
lasu, w bardzo znacznej od siebie odległości, 
tak że od jednej chaty do drugiej można często 
kilka godzin pieszo maszerować. Otóż te zagro- 
dy tworzą także pewny rodzaj enklaw; ależ o 
odebraniu onych prawnym właścicielom mowy na- 
wet nie ma. Znaczyłoby to bowiem wyludnić po 
prostu całą okolicę. 

Z wyjątkiem tych niewielu, zaległy wszyst- 
kie inne wsie górskie doliny rzeczne, okolone 
lasami. Otóż właśnie o mieszkańców tych włości 
rozchodzi się głównie w niniejszej sprawie. 

Dawniejszemi czasy, kiedy to jeszcze mimo 
feudalizmu i pańszczyzny, bez akademickich roz- 
praw, i z mniejszym rozgłosem, a z większą 
troskliwością i świadomością rzeczy starano się 
o zapewnienie bytn ludowi; nietylko że nie za- 
braniano, ale owszem zachęcano włościan gór- 
skich, ażeby sposobne do tego części lasu prze- 
istaczali przez karczowanie na łąki dla siebie. 
Z naturalnego porządku rzeczy wypływało, że 
włościanie w tym celu najpierw z brzegu i ze 
strony najbliższej osadzie, las trzebić poczęli, i 
tylko wstrzymani na tem miejscu nieodpowie- 
dnim gruntem, w głąb lasu się udawali. 

awiasem dodać należy, że grunt leśny w 
górach rzadko się kiedy darzy do innej uprawy; 
diatego stosunkowo do ogromnych obszarów lā- 
su niewiele znajdzie się w nim łąk podobnych.) 
Tym więc sposobem powstały połoniny, polany 
i łąki leśne, które dotąd dostarczają paszy zi- 
mowej dla bydła górskiego; a łącznie z wolnem 
pastwiskiem w lesie stanowiły całą niemal pod- 
stawę egzystencji włościan górskich; bo grunta 
porzeczne we wsi samej, któremi każdy gospo- 
darz nader skąpo jest uposażony, nie zdołają na- 
wet w cząstee zaspokoić skromnych potrzeb ży- 
eia jego. 

Podobnie i panowie włości, względnie wła- 
ściciele lasów górskich (którymi u nas przewa- 


Pomniki Sieniawskich 


w Brzeżanach. 


(Ciąg dalszy.) 


Przystąpmy teraz do opisu pomnika: 

Jest podobnie jak Anny z Maciejowskich 
wykuty z czarnego, a posąg rycerza z białego 
alabastru. Styl pomnika jest stylem odrodze- 
nia. Ze stósownie wzniesionego postumentu 
podnoszą się dwie kolumny w niższej połowie 
żłobione o przyczołkach i kapitelach białych, 
w jakich się ówczesny, zwłaszcza niemiecki re- 
naissance lubował. Te kolumny podtrzymują 
zdobny architraw, na którym wyryto napis Anno 
Domini 1584. Ze sklepienia zwisa pięć wypu- 
kłych białych rozet. U szczytu pomuika roz- 
chodzące się od środka slimakowane ozdoby pod- 
trzymnją białą tarczę bez herbu, po nad którą 
unosi się pióropusz. Zewnętrzne końce ściany 
tylnej i ozdób koło tarczy zdobią liście ostro- 
krzewu. Kolos przedstawia rycerza z długą 
brodą spadającą na piersi. Npoczywa tutaj po 
trudach wojennych sparłszy głowę na szyszaku, 


Pm a. w "z 


żnie są kamera i banki niemieckie) nie posiada- 
ją poza obrębem lasu rozleglejszych gruntów, a 
najwięcej tyle tylko, ile ich własne potrzeby wy- 
magają. W wielu nawet wypadkach nie ma w 
granicach właściwej wsi żadnego dominikalnego 
gruntu, prócz tego pod karczmą. 

Otóż zachodzi pytanie, czem właściciele la- 
sów w razie zajęcia enklawów będą kompenso- 
wać chłopów. Zapewne znowu jakimś skrajnym 
odcinkiem lasu, ależ te skrajne części lasn by- 
łyby, jak wyżej nadmieniliśmy, już pierwotnie 
na łąki przeistoczone zostały, gdyby były do te- 
go przydatne. A co chłopu po lesie w górach, 
jeżeli nie ma co przy ogniu ngotować! 

Może nareszcie wyaśrgumentują, że chłopu 
wcale ziemi nie potrzeba, i wykwitują go jakimś 
kapitalikiem, oczywiście w obligacjach. 

Pozbawić zaś chłopa górskiego owych łąk 
leśnych, znaczy pozbawić go do reszty egzysten- 
cji; a że się on temu zamiarowi wszelkiemi si- 
łami opierać będzie, to rzecz niezawodna. Ró- 
wnież i to niezawodne, że po przełamaniu jego 
oporu stanie się on nędznym czynszownikiem, lub 
porznci zagrodę ojcowską, albo nareszcie powróci 
do dawnego rzemiosła opryszków. 

Zdajmyż sobie jeszcze sprawę z pytania: 
dla jakich to szczególnych względów tak Śpie- 
szno z wymianą owych enklaw. Oto dla więk- 
szego rozwoju gospodarstwa lasowego i oswobo- 
dzenia go z wszelkich niedogodności. Na dobrą 
wiec sprawę powinny te enklawy zaraz po wcie- 
leniu ich do lasu zostać załesionemi. O tem je- 
daak żaden właściciel lasu z wszelką pewnością 
nie pomyśli, bo łąka w górach jest i będzie zaw- 
sze intratniejszą jak las Stosunek się tylko o 
tyle zmieni, że chłop, który był dotąd właści 
ciełem, będzie później dzierżawcą pomienionych 
łąk. Zresztą nie kwadruje ta troskliwość z ni- 
szczeniem lasów w naszych górach, ktora od 
dłuższego czasu na wielką skalę bywa prakty- 
kowane. 

Dla weselszego zakończenia niekoniecznie 
wesołej osnowy niniejszego artykułu, przytacza- 
my wyrażenie się jednego chłopa o chłopskiem 
przeznaczeniu na tym świecie. Zapytał pewien 
ksiądz chłopa podczas katechizacji: „Na Szczo 
tebe Iwane Pan Boh sotworyw ?*— „Na bidu ta 
na łycho* odpowiedział Iwan. 

Józef Brodowica. 


Ziemie polskie. 


Proces przeciw socjalistom toczyć się bę- 
dzie w Poznaniu przez trzy dni 14., 15. i 16. 
lutego r. b. przed pierwszą Izbą karną tamiej- 
szego sądu ziemiańskiego. Z tego widzimy, że 
socjaliści nie zdołali, jeśli w ogóle do tego zmie- 
rzali, doprowadzić swych wichrzeń do tych roz- 
miarów, aby ich, jak to było w końcu r z. z 
socjalistami niemieckimi, stawiała król. prokura- 
torja przed sąd Rzeszy w Lipsku, jako oskarzo- 
nych o zbrodnię stanu na mocy $$. 80—86, 93, 
139 kodeksu karnego. Jakie zbrodnie zarzuci 
król prokuratorja tutejszym socjalistom , do- 
wiemy się dopiero z przebiegu procesu, sądząc 
zaś z prawodawczych przepisów kodeksu karnego, 
można na to być przygotowanym, że będzie w 
oskarzeniu mowa o zakłócenia spokoju publicz- 
nego, podburzaniu przeciw sobie warstw społe- 
czeństwa, o rozszerzaniu broszur i pism zakaza- 
nych ustawą przeciw socjalistom z dnia 2i. 
października 1879 r. itp. Do tego wniosku 
przyjść zresztą można, znając dawniejsze pro- 
cesa tego rodzaju, a nadto wiedząc, co o agita- 
cjach socjalistów pisały pisma tamtejsze. 

Ilu jest właściwie oskarzonych, trndno także 
wiedzieć, bo to rzecz będąca jeszcze w tajemnicy, 
pisać też o tem zawcześnie. Pisma tamtejsze do- 
nosiły, że ma ich być około siedmin czy też 
ośmiu; streszczając ogłoszone dawniej przez pi- 
sma tutejsze aresztowania w tej sprawie, otrzy- 
maliśmy następujący rezultat: Stanisława Men- 
delsohna, wyznania mojżeszowego, stndenta me- 
dycyny, rodem z Królestwa Polskiego, areszto- 
wano w wrześniu r. z. Jankowską Marją z Za- 
lewskich, żonę dziedzica dóbr, poddaną rządu 
moskiewskiego, aresztowano także w wrześniu 
r. z. Siedzi także w więzieniu Trnszkowski, 
student medycyny, poddany moskiewskiego rządu. 
Nadto pisano czasu swego 0 aresztowaniu in- 
troligatora Janiszewskiego z Grodziska, powiatu 
bukowskiego. Oprócz tego jest uwięziony cze- 
ladnik ślnsarski Stanisław Goryszewski, z Król 
Polskiego rodem. Pomienione powyżej osoby 0- 
sadzone w więzieniu od początku śledztwa, a 
przed kilku dniami aresztowane także Juliana 
Bujakiewicza, o czem także donosiliśmy. Bnja- 
kiewicz jest maszynistą w fabryce p. Cegiel- 
skiego, a Goryszewski także tam był zatrn 
dniony. Sześciu wię? jest pod kluczem. Obronę 
tych wszystkich przyjęli znani u nas mecenasi 
pp. dr. Jażdżewski, dr. Lewiński i Le Viseur. 

Świadków pewnie nie mało występować bę- 
dzie, w śledztwie słuchano bowiem bardzo wielu; 
jeden z nich, Galicjanin Józef Michałowski, który 
także kilka miesięcy w śledztwie przesiedział, u- 
szedł, jak się zdaje, z Poznania, bo nie widać go w 
lokalach, w których zwykle przebywał, a listonosz, 
szukając go, prawdopodobnie z zapozwem na 
termin, chodził do jego imienników, dopytując 
się o tę osobistość, ale nadaremnie. 


ale nie odpasał ciężkiego miecza, na którego 
głowicę opada mu lewa ręka, niewypuścił z pra- 
wej ręki buławy a na pancerz zarzucił ciężki 
złoty sańcuch. — On odpoczywa „bo się bardzo 
strudził — z królem Stefanem wiodła go ochota 
a dzielne były i rada i ramię.“ 


O ile temu pomnikowi nie pod względem o- 
gólnej budowy zarzucić niemożna, a nawet ko- 
rzystniejsze budzi wrażenie od pierwej opisa- 
nego, to sam posąg jest daleko gorzej wykona- 
nym. Z Klonowiczem opłakującym śmierć czar- 
noleskiego śpiewaka w tym Samym roku, w któ- 
rym ten pomnik stawiano, możemy jego mi- 
stzróowi powiedzieć: „Insza bracie robić koło ce- 
glanego muru. — Insza jak żywe osoby wywo- 
dzić z marmuru.* Błędy w wykonaniu, a nie 
mówimy już o niekorzystnej pozie, rażą na 
pierwszy rzut oka, twarz zbytecznie spłaszczona 
jest najzupełniej niepodobną do pięknego typu 
Sieniawskich, jaki widzimy na innych pomni- 
kach, na sarkofagach i portretach, a gdyby ry- 
cerz powstał — byłby wierutnym kaleką, 


Podnosimy tutaj obok dodatnich stron, także 
wady tyel. pomników, inne bowiem zaliczamy do 
najpiękniejszych i najlepiej wykonanych w Pol- 
sce, które niewiele równych a daleko mniej pię- 
kniejszych, znałazłby na Wawelu, chociaż mię- 
dzy tamtemi liczymy dzieła największych mi- 
strzów w sztuce rzeźbiarskiej. 


Moskwa. 


Magdeburger Zig. dowodzi, że z samego Ki- 
jowa wydalono do końca lipca 1881 przeszło 
4.000 żydów ; dalej przesiedlono 20.000 żydów z 
miasta Kijowa na przedmieścia. Gubernator nie- 
jaki Hesse, który się ujmował za Żydami, został 
przez jenerał-gubernatora z urzędu złożony. Po- 
dobno jedna z Komisyj lokalnych, mających ra- 
dzić o Raprawieniu złego, uchwaliła następujący 
wniosek: „Wszystkie publiczne synagogi i domy 
modlitwy należy zamknąć, a nabożeństwa żydow- 
skie ograniczyć na domy prywatne. Zakazać ży- 
dom, aby na przyszłość nie dawali dzieciom wy- 
łącznie żydowskiego wychowania. Prowadzenie 
rejestrów narodziu i śmierci żydów przekazać 
wyłącznie chrześcianom; zakazać żydom bezwa- 
rankowo pobytu po wsiach lub małych miaste- 
czkach, oraz nabywania domów i grantów, zakła- 
dania fabryk i pracowania w tychże, dystylowa- 
nia i sprzedawania spirytusów, — a w końca 
wykluczyć ich od wszystkich urzędów państwo- 
wych i niektórych gałęzi handlu.* W gronie ko- 
misji było 2 żydów. 

Do Berliner Tageblatt donoszą pod dniem 
30. zm, iż we wsi Krasiłówce pod Radomyślem, 
gubernii kijowskiej, obrabowano zupełnie szesna- 
ście rodzin żydowskich. Domy ich zburzono, a 
mienie zniszczono. — Z gubernii kazańskiej do- 
noszą, że tamże w dziewięciu powiatach braknie 
ogółem 1,200.000 ćwierci zboża na wyżywienie 
nbogiej ludności. Obeenie znajduje się w chlebie 
tylko 40 pre. mąki, mięszanej z ziołami, a 60 
pre. wodnistych, względuie brudnych części. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie -z d. 1. lutego, Obecnych ra- 
dnych 50. Przewodniczący- wiceprezydent Dą- 
browski. 

Nie dziwimy się już wcale coraz większemu 
napływowi publiczności na galerjach sali ratu- 
szowei. Taka np. dyskusja, jaką przeprowadzo- 
no na ostatniem posiedzeniu Rady, może nawet 
w karnawałowym sezonie stanowić przyjemną 
rozrywkę, Na porządku dzieunym był wniosek 
komisji tramwajowej co do zmian, przeprowadzo- 
nych przez Towarzystwo „Triestina Tramway“ 
przy budowie kolei konnej. Zmian takich jest 
dziewięć, a wszystkie one zachodzą w mniejszem 
lub większem oddaleniu jednego toru od drugie- 
go, albo też w odstąpieniu w niektórych punk: 
tach od zatwierdzonego projektu. Samo już oce- 
nienie podobnych zmian, uwidocznionych na pia- 
nie sytuacyjnym, nie może być zadaniem Rady 
miejskiej, jak to słusznie zauważył radny prof. 
Jigermann, za to też tem oryginalniejszą być 
musiała dysknsja, jaka wywiązała się nad tym 
przedmiotem. Przedewszystkiem rad. Jäger- 
mann potępił w czambuł poprzednią Radę, że 
zawarła niekorzystny dla gminy kontrakt z „So- 
cieta Triestina", uznał nieważność tegoż kon- 
traktu z powoda pominięcia formalności, potrze- 
bę ponownej jego rewizji, i konieczność zawar- 
cia nowego kontraktu. Dalej żąda mowca, aby 
cała Rada im corpore zbadała kolej konną od 
końca do konca, a wreszcie wygłaszając rozli- 
czne zarzuty przeciw Towarzystwu, stawia mo- 
tywowany wniosek odraczający, z poruczeniem 
oddzielnej komisji zbadania sprawy pod wzglę: 
dem prawnym i technicznym. Komisja ta wzimo- 
enioną być .ma dwoma członkami sekcji II. 

Rad. dr. Zuęker z stanowiska prawnego 
nie widzi możnośći ani potrzeby zrywania kon- 
trzktu z Societa friestina Tramway, zbija szcze- 
gółowo zarzuty rad. Jiigermana i sprzeciwia się 
odroczeniu , 

Rad. Heppe przyznaje również, że dziś by- 
łoby już zapóźno naprawiać formalny Błąd po- 
przedniej Rady — z uwagi jednak, że dyrekcja 
kolei konnej w całym stosunku swoim z gminą 
postępuje nielojalnie, że w zarządzie niema ładu 
ani porządku — popiera wniosek odraczający 1 
żąda aby jednocześnie zbadano wszystkie nie- 
prawidłowości jakich dopuszcza się Societa Trie- 
stina Tramway. 

Tu zabrał głos rad. dr. Ciesielski i 
cznjąc niezwalezoną potrzebę wypowiedzenia kil- 
ka słów tylko, zapuszcza się w długą niezmier- 
vie rozprawę — w której oddawszy sobie nale- 
żną pochwałę. potępia wszystko i wszystkich, z 
wyjątkiem kolegi Jigermanna, którego wniosek 
bezwarunkowo popiera. 

Rad. Lewandowski, popierając wnio- 
sek rad. Jigermana, żąda dodatkowo, aby do 
składu komisji wezwać również dwóch członków 
sekcji IV. 

Rad. Zucker, chcąc położyć koniec nie- 
potrzebnej dyskusji, przystępuje do wniosku od- 
raczającego, jakkolwiek nie podziela jego moty- 
wów, a w każdym razie nie czvje się w 0bo- 
wiązku bronienia Gminy w sprawie, której nie 
uważa za sprawiedliwą Słowa te były odpowie- 
dzią na złośliwe insynuacje rad. Ciesielskiego. 

Taktowny przecież krok rad dr. Zuckra nie 
tylko nie uspokoił wzburzonych umysłów, ale 
przeciwnie, wywołał gwałtowną replikę ze stro- 
ny rad. Ciesielskiego, Millereta i Jagermanns, w 
której panowie mowcy, w całej pełni korzystali 
z wolności słowa, wiedząc, że w myśl regulami- 
nu, dr. Zucker nie zabierze już po raz trzeci 
głosu. Między innemi, dowiedzieliśmy się przy 
tej sposobności z ust dr. Ciesielskiego, że dr. 
Zucker jest sprawe wszystkich zajść wywoły- 
wanych w Radzie miejskiej przez opozycję, że 


Kto był twórcą tych pomników nie można 
wiedzieć, gdyż nigdzie niema ani podpisu ani 
monogramu. Jedynie ze stylu można z pewnem 
prawdopodobieństwem przypuszczać, że rzeźbiarz 
był Niemcem, i z tego, że w owym czasie w 
Polsce głównie Niemcy zajmowali się sztuką. 


Trzecim pomnikiem przeniesionym przy od- 
nowieniu kościołą z presbiterium do lewej bo- 
cznej kaplicy. jest podwójny pomnik Mikoła Sie- 
niawskiego, wojewody ruskiego i hetmana w. K., 
założyciela Brzeżan i jego syna Hieronima, ka- 
sztelana kamienieckiego, starosty halickiego i 
kołomyjskiego, wojewody ruskiego. Ten pomnik 
wykonano prawie w tym samym czasie, co i po- 
mnik Jana, ale przynajmniej same kolosy wyku- 
te z czerwonego naddniestrzańskiego marmuru, 
są nieporównanie lepiej wypracowane, niezawo- 
dnie innego dłuta. — Pomnik wykonano z pole- 
cenia Jadwigi z Tarłów, czwartej żony Hieroni- 
ma, o czem nas poucza napis w łacińskich dy- 
stychach przechowany na tablicy marmurowej : 


Haec socero et dalci posnit monumentn marito 
Tarlonnm Hedvigi progenerata domo, 

Virtnte omnigena patrie quae claret in orbe, 
Nec minas inganii dexteritate sni. 

O ntinam similes illi praeventia plures 
Saecnla matronas hic et ubiqne ferant ! 
Fublica res floreret nbi post fata mariti 
Quaelibet amiswas sje repararet opes, 
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nie kto Jany tylko on winnym był owego sła-| Edwin kandydat adwokatury, Ehrbar Karol właśc, 
wnego zdekompłetowania "Rady podczas obrad |real., Schayet Karol kupiee ï wł. real, Kinzler 


nad pożyczką itd., itd. itd. 

Po takiej uczcie profesorskiej, Rada nie 
miała ochoty wysłuchania jaż nawet wnio- 
sków sprawozdawcy i bez odczytania referatu, 
zgodziła się na odroczenie sprawy i zbadanie jej 
ponowne przez oddzielną komisję, wzmocnioną 
zgodnie z propozycją rad. Jigermanna i Lewan- 
dowskiego. 

Tak się skończyło o godzinie w pół do 10. 
wieczorem posiedzenie Rady miasta Lwowa, zo- 
stawiając ad calendas graecaa załatwienie dwu- 
nastu innych spraw, stojących od kilku tygodni 
na porządku dziennym. 


kronika misiscowa i zamiejscowe. 


Dnia 3. lutego, 


* Termometr wskazywał zrana 3 stopnie mro- 
zu — o południu najpiękniejsza pogoda í odwilż 
chwilowa. 


* Stan zdrowia Kraszewskiego weding osta- 
tnich doniesień polepszył się niecv. 

* Karnawał przełamał już pierwsze lody; sro- 
dowy bowiem bal, z którego dochód przeznaczony 
jest na szpitalik dzieci im. św. Zofii, a którego lady 
patroness jest ks. Leonowa Sapieżyna, udał się świe- 
tnie tak pod względem toaletowej wystawy jak i 
cherecgraficznym i finansowym. W zeszły ponie- 
działek był bał u hr. Włodz. Dziednszyckich, gdzie 
się dzięki uprzejmości gospodarstwa bawiono do 
rena; dalszych jednak zabaw zapowiedzianych nie 
będzie z powodu śmierci brata hr. Dzieduczyckiej, 
hr. Miączyńskiego. 

Jutro pół Lwowa do tańca skorego zgromadzi 
się na balu prawników — a tyle jest kart zaku- 
pionych, że jeżeliby wszyscy przybyli na bal, to 
wątpiay, aby się znalazło miejsce do tańczenia. 
Jutro również bal młodzieży handlowej, gdzie nie- 
zawodnie cbecną będzie nasza burżoazja, która ja- 
koń ochoty nie ma do odnowienia dawnych balów 
strzeleckich. 

Wczorajsza jedyna tegoroczna reduta nrządzo- 
aa za staraniom straży ogn. ochotniczej była dość 
zapełniona; masek eleganckich lub dowcipnyeh od 
dawna już nie widujemy na naszych redntach. W 
tym kiernnku musi nastąpić jakaś reforma — może 
taka jak w Krakowie, gdzie Koło art. lit. świętny 
urządza bal kostiumowy. 

Sobotni wieczorek kostinmowy w towarzystwie 
„Frohsinn“ należał do rzędu najpiękniejszych zabaw 
w tym sezonie. Obrazy z żywych osób, pochód hi- 
szpańskich matadorów i różne grupy kostiumowe 
dały zabawie niezwykły urok. Pani przedstawisjąca 
grecką figurę z bronzu, wywołała ogólne podziwie- 
nie. Należałoby aranżerom balów pomyśleć o urzą- 
dzeniu takich kostinmorych zabaw i w innych to- 
warzystwach. 

* 4 Józef Tyszkowski, wieloletni poseł z ku- 
rji włościańskiej na sejm i do Rady państwa z o- 
kręgu wyborczego Dobromil - Przemyśl - Mościska, 
zmarł wczoraj dnia 2. bm, w majątku swoim Ho- 
wnikach koło Niżankowice na wadę s rca, po dłu- 
gich, nadzwyczaj dotkliwych cierpieniach, które 
znosił z męztwem niepospolitem, będąt przytomnym 
niemal do ostatnich chwil. Był to człowiek prawy 
w całem znaczeniu tego wyrazn, gorąco przywiąza- 
ny do tradycyj narodowych, nczynny, odznaczający 
się przytem nieugiętą samodziełnością charaktern, 
co też w wykonywaniu obowiązków poselskich, 
gdzie nieraz potrzeba x osobistych za.patrywań pro 
publico bono ofiarę czynić, stało się dla riego pe- 
wodem wielu chwil przykrych. Ostatnią sprawą po- 
lityczną, którą zajmował się najgorliwiej, była 
kwestja szląska... Cześć jego pamięci! 

* Festyn wczorajszy na lodzie wypadł nader 
świet ie. Pabliczność przyglądała się ciekawie przed- 
stawianym igrzyskom przy świetla elektrycznem, i 
przyjęła bardzo życzliwie prawdziwą nowość na 
tntejszym torze, jaką były zręrznie wykonywane 
produkcje 4ech z hiszpańsza Kostiumowanych łyż- 
wiarzy. Co zaś do samych akcesorjów festynu wczo- 
rajszego, to przyznać należy, że i pierwszorzędne 
miasta nie powstydziłyby się takowych i korzystał- 
by z nich mogły. 


* Losowanie sędzłów przysięgłych. Na posie- 
dzeniu publicznem lwowskiego sądu krajowego w 
sprawach karnych, w obecności wiceprezydenta Li- 
dla, delegata Izby adwokatów dr. Hryszkiewicza, 
radców sądowych Drdackiego i Samolewicza, i pro- 
kuratora państwa Szymonowicza, 15. styczoła br. 
odbytem, zostali na przyszłą kadencję, 6. lutego 
br. rozpoczynającą się, wylosowani sędziowie przy- 
sięgli, jako główni: dr. Bliziński Kazim. adwokat, 
Plewnicki Ferd. wł, real, Leszczyński Mik. wł, r., 
Janikowski Tom. wł, real, Łsmpieki Maciej rze- 
żnik, dr. Landesberger Salomon adwokat, dr. Ro- 
manowski Erazm adwokat, Hess Eiw. wł. zakładu 
posłagaczów, dr. Schrenzel Baruch adwokat, Kai- 
ser Jan wł. real., Smusowicz Jan wł, real., Hulles 
Salomon Jakób wł. real., Michalski Miehał kowal, 
Lang Leopold wł. części dóbr Turynka, Horowitz 
Samnel kupiec, Leszczyński Ludwik wł. dóbr Mila- 


tycze, Tyniecki Wład, prof. szkoły lasowej, Miła 


szewski Jan wł. real, Strzelecki Eag. wł. real., 
dr, Zueker prawnik, Wodziński Jan Adam szewc, 
Piasecki Jan wł. real., Neufeld Markns pł. real. na 
Zniesieniu, Drexler Ignacy (syn) kupiec, Rentsch- 
ner Feiwel kupiec, Lewicki Kazim. kupiec, dr. Mo- 
szyński Adolf adwokat, Proch Leib złotnik, Ko- 
walski Jan wł. real., dr, Reich Bernard adwokat, 
Dworzak Jan dzierż, dóbr Tehlów, dr. Herschman 


(Te pomniki postawiła teściowi i miłemu 
małżonkowi Jadwiga, zrodzona w domu Tarłów, 
zarówno potężna cnotą, którą Świeci w ojczy- 
Źnie jak i bystrością Swego umysłu. Oby na- 
sze wieki wydawały tutaj i wszędzie więcej jej 
podobnych matron! Kwitnęłaby Rzeczpospolita, 
gdyby każda po śmierci męża w ten sposób 
przywracała utracone dobra.) 

Budowa pomnika w stylu odrodzenia, skła- 
da się z dwóch nisz, nad Sobą umieszczonych. 
Sklepienie niszy niższej, stanowiące zarazem pie- 
destal wyższej niszy, opiera się na czterech fila- 
rach z białemi podstawami i kapitelami w du- 
chu stylu odrodzenia, filary niszy wyższej są 
jońskie. Na atyckim Szczycie pomnika usiadło 
na spadzistości daszku dwóch geninszów, lub 
aniołków. Miejece pomiędzy kolumnami wypeł- 
niają zdobne framugi, a z sufitów zwiesza się 
po ośm rozet. Obydwa kolosy przedstawiają 
spoczywających rycerzy, Na lewych rękach o- 
parli głowy, „w prawicach dzierżą piękne bron- 
zowe buławy* ') znak ich hetmańskiej godności, 
hełmy złożyli u stóp, miecze przy boku, a po- 
kładli się w zbrojach, bo: 

„W żelezie chodzili od stopy do głowy 

W żelaznym ich konie okrycin 


1) Te misternie wykonane buławy zrobiono 
w r, 1878 w Paryżu, dawne bowiem, zapewne zło- 
cone, skradziono przed wielu laty. 
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wno już nie granej. 
Koncert. Bülowa zapowiadany na 5. bm. został, 
jak wiadomo odłożono z powedu, że znakomity ar- 


Antoni rzeźnik, Swisterski Wiktor wł. real, 
Zastępcy: Kowalski Felika knpieć, Landesberg 
Benjamin wł. real, Jasser Gerson Ber kupiec, Mar- 
czuk Michał wł. real, Posamenmt  Henoch wł. reai., 
Todres Joel Jolles wł. real., Obogi Mechel krawiec, 
Düll Franciszek piekarz, Nazalewicz Jan szewe. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa pə- 
litechnicznego odbędzie się w sototę dniu 4, b. m, 
v godzinie 6, wieczorem w sali rysunko waj mioj- 
skiego Muzeum przemysłowego w ratuszn. Na põ- 
rządku dziennym: 1. Odczytanie protokołu z osta- 
tniego zgromadzenia tygodniowego. (2. Wykład p. 
Machalskieg» o wystawie przyrządów elektrycznych 
w Paryżu. 3. Wnioski. - 


* Z teatru i muzyki. Pani Skalska, która na 
swój ben fis wybrała była początkowo „:Lraviatę* 
operę Verdiego, zmieniła obecnie zamisr, i posta- 
nowiła przedstawić się wa wtorek jako “Wielka 
księżna Gerolstein" w operetes Offenbacha dość da- 


tysta, objął w ostatnich dniach dyrekcję 10 nad- 
zwyczajnych koncertów orkiestry księcia Meinin- 
gen we Wiednin, dla tego podróż swą na wschód 
opóźnić musiał. Dowiadujemy się, że koncert odbę- 
dzie się stanowczo dnia 26. lntego, 

* Uczestnicy bankiətu, który miał się odbyć 
pa cześć J. I. Kraszewskiego zechcą wpłacone na 
ten cel pieniądzę odebrać w księgarni Gubrynowi- 
cza i Schmidta, Jak nam donoszą, to przeznacza 
znaczną część uczestników kwotę wpłaconą na fun- 
dusz „Macierzy*, 


* Dla palaczy. Miuisterstwo skarbu zamierza 
z początkiem następnego półrocza znieść rabat 
udzielany dotychczas odbiorcom większych . ilości 
cygar, tak że n. p. 100 sztnk cygar Britania, ko- 
sztujące obecnie 6 złr., (1 sztuka kosztuje 6!/, et.) 
sprzedawane będą po 6 złr. 50 ct. 
dopiero w projekcie. 

* szyk niemiecki w Wydziale krajowym. Pod 
l. 55.230/81 z datą 3. z. m, otrzymały, jak pisze 
Reforma, wydziały powiatowe z Wydziału krajo- 
wego pismo w sprawie podatku dochodowego od 
dochodu z opłat od napojów, Do tego rozporządze- 
nia dołączono orzeczenie trybnnału administracyj- 
nego, autografowane w języku uiemietkim, Cry 
Wydział krajowy, tak dobrze opłacany, nie miał 
nikogo aby to orzeczenie przetłómaczył na język 
polski? Wszakża język niemiecki nie jest językiem 
urzędowym ani wydziałów powiatowych, ani Wy- 
działu krajowego ? a 


* Agitacje moskalofilskie. W Stanisławowie re. 
wizja przez c. k. starostwo zarządzona, odbyła gię 
we czwartek 26. z. m. w mieszkanin u p. Necnaja 
gospodarza ruskiej bnrsy Św. Mikołaja, Znaleriono 
i zabrano rozmaite pisma i broszury, 

Z Tarnopola piszą do „Wieńca*: Dzieje 
się i u nas to — co dziać by się w żadnóm innem 
państwie nie mogło. Rząd czy nie wie — czy pie 
chce wiedzieć — ale te pewna, że w sprawie agi- 
tacyj moskiewskioh nio nie robi. Ot. np, w pewnem 
miasteczku pow. 'Tarnopolskiego założył pomocnik 
nauczyciela w szkole czytelnię russką, w której 9d- 
bywały się go niedziela zebrania starszych „mie- 
szczan i włościan. Pod pozorem czytania książek, 
prowadzono. agitację moskiewską i „nawraeania* 
Rnsinów na prawosławie, Wie o tem Rada szkol- 
na okręgowa w Tarnopolu, wie także starostwo, 
które komisję zesłało i książki, jako szkodliwe 
wkonfiskowało, — ale też i na tem tylko się skoń- 
czyło. Rzad nie vznł się obowiąsanym zbadać tej 
sprawy dokładniej i należycie ukarać winnych. . 

Wszystkie główniejsze pisma russkie od No- 
wego Roku powiększyły format, mianowicie „Dito“, 
„Słowo* (daje po pół arkusza dodatków), „Proiom* 
wychodzący raz na dwa tygodnie, zapowiada, iż 
zacznie wkrótce wychodzić tygodniowo. W Stani- 
sławowie wychodzące pismo „Hospodar i Promyślen- 
nyk' również rozszerzyło swojo ramy, Rozwój 
„Ewestji russkiej* więc widocznie przybiera wzer- 
sze rozmiary, ale to oczywiście nie naruszy równo- 
wagi naszego słodkiego spoczynku. (Głos Stan.) 

* Z powodu szkariatyny,; jaka się w Teresja- 
num nagminnie pojawiła, zawieszono wykłady na 
dwa tygodnie, a wychowaficów słabością nie do- 
tkniętych, roz; nszczono. : 


* Stypandjum dla internatu ruskiego w kwo- 
cie 300 złr. rocznie, nehwaliła ntworzyć podhajęgka 
Rada powiatowa na utrzymanie jednego neznia w 
internacie księży Zmartwychwstańców we Lwawię. 

* Slub. Dula 26. z. m. odbył się w Strzelczu 
w W. ks. Poznańskiem ślub panny Marji Węsier- 
skiej z p. Józefem Ulanieckim ze Lwowa. 


* Szermierka w upadku. Od czasn rewindyka- 
cji Galicji istniała przy lwowskim uniwersytecie 
szkołą szermierki, utrzymywana kosztem skarbu 
publicznego, Co dało powód, że szkołę tę zwinięto, 
wzęlędnie gdzie się ów fandusz podział, nie jest 
wiadomo; dosyć, że od roku 1848; nie istnieje. W 
czasach kiedy cała Karopa robi wytężenia dla na- 
gromadzenia największych sił zbrejnych ; kiedy 
wprowadzono system powszechnej służby wojskowej; 
w czasach, kiedy ma się odegrać wielki ‘dramat 
nowego podziału państw i krajów, kiedy więc siła 
i przemoc będą rozstrzygać o losach następnych 
pokoleń, skazan» plemię dawnej Sarmacji na Znie- 
wieściałość i zwinięto we Lwowie szkołę szermieski. 
Pominąwszy jakie szermierka ma znaczenie wobec 
dzisiejszego systemu wojennego, jest udowodnienóm, 
iż nadzwyczajnie przyczynia się do rozwinięcia alły; 
usposabia rycersko i to nietylko pod wzgłędem tfay- 
cznym, bo pewność siebie jaką się przez Bzermierkę 


Rzecz ta jest 


Na boje ich wiodły, turnieje mb łowy: - 

A strój ten był równy ich życiu 

Bo życie to było i twarde i krwawe 

A głośne jak bitew fanfary... °) 

Z tego Życia ustęp przedstawiśją płasko- 
rzeźby umieszczone na białych płytach poń.kolo- 
sami. Jest to powrót z wyprawy na Tatarów. 
Najprzód jadą konno trębacze, za nimi chorąży 
z rozwiniętym znakiem, dalej sam hetman z bn- 
ławą w ręce, potem parami pancerni i husarze, 
a za każdą parą pieszo. pa dwóch skrępowanych 
Tatarów. Takich zwycięzkich powrotów było 
w życiu obydwu rycerzy bardzo wiele, bo oby- 
dwaj na połu bitwy dobijali się dostatków i do- 
stojeństw. O Mikołajn powiada Orzechowski, że 
dwanaście batalij wygrał, Hieronim, niepraktyko- 
wanym sposobem podczas bezkrólewia < przez 
szlachtę wybrany wojewodą ruskim, co później 
król Stefan potwierdził, wsławił się zarówno w 
wojnie jak w radzie. „Wielki w tem królestwie 
senator,“ mówi o nim Niesiecki, „nie mniejszy 
w wojennym placu kawaler, przy którym zuwsze 
się wiązała fortuna, przy fortunie skromność, z 
skromnością szezodrobliwość, którą sobie wszy- 
stkich zniewalał serca i umysły“. J siew 


- (D.ea) 


2) Słowa A. Pajgerta: „W zbrojowni“ "= 


pabywa, wpływa na stano „czość i samodzielność | pominięto tylko na niej demonstracyjnie waszego |ski, Dwa światy, Hospodyn Kulfonowycz (z ryciuą), 
charskijjeń-” — ' długoletniego korespondenta, od którego domagają | Revue dramatique (z ryci 4), Podsłuchaue, Mr. 
się samych tylko wonnych kadzideł, słówek jedwa- 
Syg pałasz u b nie .jest tylko od parady, |bnych, łechcących ucho i serce, lecz na którego 
re M a E || eLa a rebi ainieć siarczyście się gniewają, skoro tenże odważy się 
nim władać, by w danym razie nie uarazić się na wypowiedzieć ed czasu do czasu e y bez wzglę- 
śmiesgicsć. Naaka szermierki wymaga czasu i dną prawdę. Są to ludzie zaroznmiali, którzy wie- 
wprawy, n:leży ją przeto ułatwić i dla szerszych cznie duszeni dymem m r cia: gA 
zół zrobić przystępniejszą. Ze szkoły prywatnej | my 1 wyroki, skoro się nie « ogodzi tej ie pang 
korzysta tylko młodzież domów arystokratycznych, własnej. „Amiea W amici Arig Be SE 
a jestę to nader szcznyły kontypgens, pod nad który ma amica veritas ! R R. rd INA 41 
pio ma ani jednego neznia, chociaż szermierka ma dalszych moich korespondencyj, a ocoy zmo! + ME: 
dla wszystkich jednakową Wartość, bo użyte do |50 przeciwko mnie całą gwardję już zwię PR 
tego narzędzie rozstrzyga o Życiu lub śmierci bez mających jeszeze zwiędnąć piękności żółkiewskich, 
żadnego przywileju. dla których tegoroczny karnawał jest Bzczególnie 
W Niemczech ocenili cel i potrzebę szermierki | fatalny, gdyż nie zanosi się nawe na to, by, choć 
dlatego, zawiązują tam osobne Tarn-Vereiny, jedna z nich, przed popielcom nakryła głowę mał- 
Mężowie stojący na czele wychowania pabli- żeństwa czepcem. f l ' 
tznega powinni energicznie upomnieć się o przy-| — Lauryków 28. stycznia. Liczny poczet tych 
wróceńie Szkoły szermierki odpowiednio do dzisiej- | synów ojczyzny którzy ro trudach około jej dobra 
| szego militaryzmu. legli już w grobie, powiększył się znowu przez 
Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna śmierć ś. p. Ferdynanda Szybińskiego, byłego wła- 
otwarte w środę } sobotę od 11. z rana do 8. go- REA Boo a ea EH penga a 

t. : td i il g 
Ean we święta i niedziele od 10. do 1. też i praca jego na niwie ojczystej była cichą, 
* i id ataszu codziennie niemniej przeto zasługi położone około dobra kraja 
Muzeum przemys W Mg © aczkolwiek skromne zasłngują na powszechne uzna- 
od godz. '9. do 1.; w poniedzizłek E0 ©, w inne de. PO wypndEkih r. 1846 w których d. p. Fer- 


Bontoux, Stare przysłowia na nową nutę, We- 
stehnienia dziennikarza, Korespondencję redakcji, 
nakoniec w fejletonie wiersze: Gniewam się, Ź kru- 
niki karnawałowej, i Gościniec. 


— Tygodnik powszechny, pismo ilastrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 
tyce poświęcone, numer 5. zawiera: Pnłkownikó- 
wna, historja prawdziwa z czasów saskich, przez 
J. I. Kraszewskiego. — Pogadanka, przez Kazi- 
mierza Grzymałę. — O t. z. magnetyzmie zwierzę: 
cym czyli o hypnotyzmie i t. z. zjawiskach magne- 
tycznych, napisał M. Branner dr. med. -— Kore- 
srondencja literacka z Paryża, przez Sewerynę D. 
Z gór i dolin. Kilka wspomnień przez Juliusza 
Chodorowicza. — Sara Bernhardt, przez W. Bogu- 
sławskiego. — Notatki literackie. (Obłąkani. — Pani 
podkanelerzyna, — Opisanie ziemi w figurach, ry- 
cinach i mapkach). — Objaśnienia rycia. --- Złote 
listki. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne, — Lite- 
ratura i nanka, — Teatr i sztaki piękne. — Wy 
nalazki i odkrycia, — -Podróże i etnografia. — Ne- 
krologia.) — Kronika polityczna. — Odpowiedzi 
redakcji, — Zadanie szachowe nr. 151. — Biblio 
grafia. — Rycipy: Wieśniak podolski. Rysował 
Perle. — Warszawa w obrazkach IV. Rysunki Al, 
Gierymskiego. — Gilda i Rigoletto. Z obrazu Her- 


esztą skora się weszło w szranki military- 


dnie 20 «4. I dynand gorący wziął udział, zmuszony opuścić |mana Kaulbacha. — Nowy gatunek jelenia, — Łódź 
Ga Muzeum zakładu m, Oszo'ińskich codziennie od wszechnicę --- oddał się zawodowi gospodarskiemu. |elektryezna. — D datek: Co miłość może!,.. (T:0- 
godz. 9. do..1 Lecz nie długo pozwolono mu pracować na rodzin-|ye's Warfare). Powieść w 1 tomie przez autorkę 


* jutro: Św. Weroniki. — Kłymenta, 
* Wiadomości policyjna + duin 2go b. m.: 
Skradziono: Pann J. W. z wozu czarny kuferek 
podróżny z futrem tumakowam o czstnem rypaowem 
pokryciu wart. 100 zł. i z jedną obligacją kijowską 
ziemską na 1009 zł a 6 sztak po 100 zł. — Pa- 
ni L/B. równi:ż z wozu tłumóczek ze sukniami 
i fórebką zawierającą 12 zł. 
i fgnacy Paskus senzal, około 88 lat liczący, 


nej ziemi, poszlakowany bowiem przez ówczesne 
władze o gorliwy udżjał w organizacji narodowej w 
r. 1848 — oddany został do karnych kompanii 
wojskowych, który to cios przygnębił tak dalece 
zmarłego, że już w 28 roku życia swego zupełnie 
postwiał. Następnie uwolniony powrócił do roli oj- 
czystej pracując na niej aż do roku 1881 oddany 
całą duszą, całem sercem krajowi, gotów na każde 
zawołanie — nietylko szczupłe swe mienie ale i 


bael ski rostu i szczupłej budowy cia- |krew swoją poświęcić dla jego dobra. To też sza- 
ła Baniób=crumiażej, gołorej dd kówiądy po|nowanym i kochanym był nietylko przez sąsiadów 
niómiecku i węgiersku, uwknął po sprzeniewierzeniu |i przyjaciół, lecz i przez włościan Manasterca, e 
kwpty 110.000 zł. z Boo na Węgrzech. rzy tłumnie ze łzami w oczach cisuęli się do zwło 

h jego, aby po raz ostatni oddać hołd temu, który 
dla nich był i przyjacielem i ojcem zarazem. 

— Pani Bontoux, żona prezydenta „Union gé- 
nórale* miała oszaleć w skutok bankructwa męża. 
Pani Bontonx jnż dawniej, po stracie jedynego syna, 
wpadła w usposobienie mela! choliczne. 


— Z dworu carskiego. Według doniesień z Po- 
tersburga przyszło do przykrego zajścia między żo- 
rą wks. Włodzimierza, Marją Pawłówną, a carem. 
Wks. Marja Pawłówna miała na ręce karjera gabi- 
netowego wyprawić do swoich rodziców list wielce 
poufaej treści, w którym było opisane jej smutne 
życie rodzinne, Czy to przypadkiem, czy z rozmy- 
słu dostał się list ten jeszcze przed jego odejściem 
do rąk carowi. Car wyraził w, księżnie swoje zdzi- 
wienie, iż mogła tak kompromitujące dwór wiado- 
mości wyjawiać, i zawiadomił o tem wks. Włodzi- 
mierza, w skutek czego między małżonkami przyjść 
miało do gwałtownej sceny. Od tego czasu stroni 
wka. Marja Pawłówna od dwotn. 

— Kleptomania grasuje w Paryżn na dobre. 
Szczególnie użalsją się właściciele modnysh magą- 
zynów, że goście z tytułami i herbami po prostu... 
kradną. Markiz de Belot usunął w ten sposób z pe- 
wnego magazynu parę rękawiczek i eleganckich 
pantofli, a przed kilku duiami zasądzono pewną 
panią Balbinę Apatow, żonę petersburgskiego leka- 
rza, za przywłaszczenie sobie sztuki materji jedwa- 


„Odkupionej przez miłosć.“ Tłamaczona z angiel- 
skiego przez Jaskółkę (ark. 10). 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wodług doniesienia dzienników moskiewskich 
mixa ozimina w guberniach : charkowskiej, połtaw- 
skiej i kijowskiej zupełule wygasnąć. 

Losowanie obligacyj pożyczki krajowej z ro- 
ku 1873 odbyło się w Wydziale krajowym dnia 
1. lutego 1882, w przytomności komisarza rzą- 
dowego, a mianowicie wylosowano: 

Po 100 złr. sztnk 39: Nr. 665 756 762 858 
1321 1426 1603 2054 2109 2287 2332 2362 2464 
3597 3585 4102 4684 4870 4929 5290 5465 5573 
5591 5795 6111 6137 6143 6176 6306 6664 6744 
6851 7249 7251 7380 7456 7517 7614 7954. 

Po 300 złr. sztnk 4: Nr. 80 108 191 124. 

Po 500 złr. sztuk 5: Nr. 49 218 420 450 77. 

Po 1000 złr. sztuka 1: Nr. 76. 


Wiedeń 1. lutego. Przy ciągnieniu losów po- 
życzki państwowej roku 1860 wyszły następu- 
jące numera: 8889 11470 12715 3047 10313 
9301 7673 13931 13342 16286 3990 16890 5536 
6185 16759 12047 6481 3960 11648 4911 4907 
17129 11157 5288 6806 186 7913 10222 19653 
14649 7672 7957 2905 4260 16622 13926 1045 
4824 6662 16943 7086 15384 9599 7526 18075 
4614 9715 8948 14729 6345 10248 8431 8309 
14356 12266 13948 5769 11819 16685 6022 9662 
5045 10394 978 8285 4685 12003 6116 18749 
14416 9761 6362 15657 6673 12044 4959 7381 
16978 1976 19217 1756 626 3315 8544 6458 
13293 8643 3757 9087 17131 15178 16237 9750 
10323 11636 4955 4293 4425 8785 858 265 
17097 3611 15875 15169. 


Lwów dnia 3. lntego. Sprawozdanie ty- 


Ło 
* * 
x= Warszawą d. 1. latego, Na ulicach miasta 
funkcjonuje już 9 eamowarów z herbatą, Szklanka 
gawierająca 1'/, kwaterki, sprzedawau ą jest po 3 
Kkopiejki. Roznosiciele, na których wybrano ludzi þeg 
zajęcia, zarabinją do 1 rs. dziennie, 

-Msądzłe pokcja Skazał sędzia Kleist dymisjo- 
nowglicgo porucznika K. za udział w rozruchach, 
| a mianowicia za przewodniczenie tłumowi; i opór 
stawiany władzy, ma 5 dai aresztu. Ogółem wczo- 
raj diądzono 56 oskarzonych na areszt policyjny, 
8 ns grzywię, 5 uwolniono. 

SZgodnie z nowym planem rozszerzenia granie 
Warszawy aż do drogi obwodowej, otwartych bę- 
i dzie”6 nowych rogatek, a mianowicie: 1) na Czy- 
stem przy ufiey Karolkowej; 2) na drodze przerzy- 
nająbej” przedmiejską miejscowość zwaną Koło: 8) 
| przyj ulicy Obozowej (przedłużenie Mtynarskiej) ; 
4) okolo cmentarza Powązkowskiego; 5) poza omen- 
tarzóm pizy obozie. Niezależnie od tego rogatki 
powązkowskie przeniesione będą na koniać cmen- 
tarzg powązkowskiego, a rogatki wolskie o jedną 
wiorstę dalej. 

! —ę3 9, Żółkiew 26. stycznia. Na dzisiejszem 
"4 polem |osiedzenin Rady miejskiej zatwierdzono 
l list fandacyjny biblieteki miasta Żółkwi imieni« 


. « mm gg w m — 


kd. Sylwerego Skólimowskiego ze wszystkiemi waruuka- | bnej, wartości 300 franków, na 14 dni aresztu i godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Sr mi przez fuudatora podanymi. Całe posiedzenie, na |50 fr. kary. e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
Jo które przybyli wszyscy pp. radni, z wyjątkiem tyl-|  — Polegli pod Cheroneą. Miano odkryć szcząt- cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

ko jednego, dla którego dekoracja sali balowej w |kj poległej w bitwie pod Cheroneą w walce przeciw (Bez opłaty ąkcyzowej.) 


-. , ©  tym/szamjum częsie większy przedstawiała interes, 


Filipowi Maecedońskiemu 338 r. przed Chr.) t. zw, 
niż popierania celów oświaty, odznaczało się nastro 


świętej rzeszy 300 Tebańczyków, w odległości 5 czmienia 64 klgr., owsa 46 kigr., kreczki 64 klgr., 


LS jem bardzo uroczystym i niezwykłą powagą. W cza- |mjl od Cheronei, a dzisiejszej Caprainy. W poszu.| 5ukirudzy 82 klgr., prosa 82 kigr., grocha 82 kigr., 

LA sie czytania lista fandacyjnego przez sekretarza p. |kiwaniach natrafiono na mur kształtu olbrzymiego | 5UCZYDY 82 klgr.) | > 

le Lipskiego, prezydował wicebnrmistrz p. Zonner, gdy | grobowca, w którego wnętrzu pod ziemią znalezio- Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 950 

s p. Skólimowski zasiadł w kole radnych. Radny p, |no 185 mężczyzn szczątki, ułożone warstwami. Po- do 11'— zł, — żyto sd B75 do 7-50 zł. — je- 

j Richmzan w mowie, wygłoszonej z zapałem i odjagukiwania trwają dalej i zdaje się, że p. Stama- czmień od 5— do 7— z. — owies od 570 dı 

u soroa, skreślił wielką dla miasta doniósłość oflaro- | kjrowi, uczonemu kierownikowi prac tych uda się 6 J5 zł, — hreczka od 650 do 6-75 zł, kuku- 

= wanego daru i zawezwał Radę do wzniesienia trzy- | odnależć resztę zwłok wojowników, Którzy stanowili radza zeszłoroczna od 7:25 do 7-60. zał, — kuku- 
krotnego okrzyku: „Niech żyje!* na cześć wspa- sławną tebańską falangę. rudza nowa od 6.50 do 7*— zł, — proso o 

c niałomyślnego fnndatora, co też Rada z wielkim| __ Dary dla Sziązka. W miesiąca atysznin b 6 50 „do 675 zł, jagły ed —— do == sł. 

a entuzjazmem, spełojła. Z okrzykiem „Niech żyje!” || „ryzymałem na rzecz polskich Czytelni ludowych Zboża strączkowe. za.100 kilogramów: 

a splofło się takie, jako symbol harmonijnej zgody m Szlązku austr. dwieście dwanaście dzieł ką % Groch do gotowania od 760 do 9'25 zł, — groch 
braterskiej, „Mnohaja lita!“ radnego p. Dziedzie- | mianowicie od pp. Julinsza Jaxy Bykowskiego 75 pastewny s 6 % do SPE LR ia od 
kiego. ' . D. A . Biernackiego 8 Eb lu Post | rodka, tiul «©. 

je "Następnie odczyt} p. sekretarz Lipski budżet pate kj) Bycdrajać Malachow. bobik od 650 do 675 zł, — wyka od 6— 

s | na rok bieżący, Przychód przedstawia kwotę 23.256 skiego) 11, Romama i Walerjana Zadorczyków do 7— zł 

w | zł. 24 ©. Po wstawieniu de budżetu na rok bieżący |+5 Nieznajomego 25 i Kazimierza Korab Biókisto Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 

| zaległość] z roku przeszłego, powstałej wskutek | 1 a nadto galie. Towarzystwo ochrony zwierząt 26-10 „62. zł. „najprzedńiejsza 0d 00, —2., 
m | narzuconej gminie bndowy koszar wojskowych, w zobowiązało się raz na zawsze udzielać bezpłatnie przednia od —— do —— sl, —  tymotka 
te $ ilości 3649 zł. 28 zł, pozostaje zwyżka w kwocie |j egzemp. swego „Miesięcznika“. — Składając ni- od 28,— do 30 — z., — anyż mos. od 26 a du 
| 331 zł. 59 c. . niejszem uprzejme podziękowanie skanowiym ufa: 27— zł, anyż płaski ed 298'—- do 31— zi, - 

a _Na utrzymanie szkół wydaje gmina rocznie pogawcom, ponawiam zarazem gorącą prośbę do kminek od 23— do 2350 zł. 

le 4077 zł. 90 et.. z czego przypada na ntrzymanie | wszystkich ojczyznę miłujących obywateli, aby i Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 

fą naukowego zakładu gimnazjalnego 1663 zł, Zakład | nadal pamiętać raczyli o szlachetnych dzlęzakae p |1225 do 1275 zł, — Rzepak letni od 11-— 

h i ten pozostaje. od lat pięcia pod kierownictwem p. Lwów dnia 1. lutego 1882, Zenon Rawicz R tok, do 1125 zł., — rzepik zimowy od 11:— do 

st | Emila Kordasiewicza, którego pracę wieńczą ga- delegat Czytelni polskich na Szlązku ul Keja b 11:50 zł., —— rzepik letni od 1075 do 11-— zł., 

W wsze pomyślne egzamina, składane w gimnazjach|, j 9 $ lnianka od 1075 do 11:25 zł, — nasienie lniane 
wowakich przez uczniów tego zakładn. P. 1. 8, od 11*— do 11°50 zł., — nasienie konopne od 8'50 

ly | Przy drzwiach zamkniętych wydelegowano obe- LAT p do 9'— zł. 

" ] enego inspektora policji p, R. na tymczasowego za- Wiadomości literackie, naukowe ł artystyczne. Chmiel za 100 kilogrm.: od 100 do 110 zł 

a ' rządcę szpitalo miejskiego, a dotychczasowemu za- 2” : f Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

a l rządey szpitala, p. D. przydzielono czynności inspe-| | — Biblioteka uniwersalna arcydzieł polskich i Nafta za 100 kilogr. zwykła od 14'— zł, do 


obcych, Donoszą nam że z powodu przeniesienia | 15° — zł, zalonowa od 18'— zł. do 19'— zł. 


wydawnictwa Biblioteki z Tarnowa do Lwowa, ze- Spirytus za 10.000 litrów procent od 30 75 do 


Z ktora policji. „Dałeś, Panie Boże, urząd, dajże więc 
| i rozum!* powiano być codzienną modlitwą obu 
| 


io. ' szyt za Styczeń wyjdzie razem z zeszytem za luty, |31.50 zł 
kl. tych nowych pp. dygnitarzy. s ) 7, | 31.50 zł. 
= , Na bióżący sezon karnawałowy zapowiedziane |” "M R. kef aj + ada ET zechcą się Wiedeń dnia 1. lutego. Na dzisiejszy targ 
| są dwa wieczorki tańcnjące w miejscowem kasynie, zgłos ministracji przy ulicy Chorążczyzna | qowieziono cieląt 3150, zabitych wicprzów 1186, za- 
p j z kaórych jeden odbył się 28, stycznia, a drugi liczba - 6) , bitych owiec 304, żywych owiec 3384, żywej nie- 
S 11. lutego. Na Hście zaproszonych figurują nawet| —  Różowego Domina nr. 5. opuścił prasę w |rogacizny galicyjskiej wczoraj i dzisiaj 2969, śre- 
; afrackte - titnlar - Lehramtskandidaten für Volks- |sototę, i zawiera: 4 skarbnie ducha (wiersz wstę- | dniociężkich węgierskich 1810, ciężkich bagonów 
kę ę ę , 
i achqłen ohne vorher bestandene Maturitaetspriifang*; | pny) (Hr. Toto) (z ryciną), Anauke, Katechizm pru: 
Ex) : H A adi anes k » 3 ERANS HP a x TRA m4 a 2 > abu u 7 EZS ngs ~ FENI 
—W 4 AM | e | PE ąda. plaa żąda. Płacą | łąda 
l jeden 1. lutego W A per i dh oW, 8. ałr. w. a. 
| "AE e ED hipotecmy | | || pw a zastawne Lw.-Czer.-Jass. IV. om. 1872 
l Powszechny dług pań- ' oriorskiobdii za 100 złr. zł 5 pre. sr. w. a.. — — 
| fra (ea 100 złr.) Barino puj mia s 2 a 25 Bodeuered. allg. ydy” pr.zł, [119 - [119 25 arab p 1, mirol FE. 99 75] — — 
i sty“ i k. 5 pró. | 74 %0 50 Unionsbank po 100 złr. . E „  spł. w38lat5 pr. w.a, [100 — f100 50 1 em. 1869 po 800 zł. 
ko- | easier zh 5. | 75 40 75 60 Verkobrsbank RE Hi 36 —| Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr. wa, | 96 25] 96 75 zoo RSE | - 
lo. ! _, 1854.po 250 zł.w.a. £ pre -119 —|120 50 Wiedoński Bankverein po 117 50118 —| Gulio. bank hipot w n » 099 [100 — | Rudolfa em. 18972 po 300zł. 
W, f m EEN „ 500 nnn 5 y» j130 180 50, EF W. B. . © 0, 5576 JE ` Zakt kr nia pr. LS U 15 He sa s Ak r eea 200 i 98 75| 99 25 
; 2S 1860 „ 100 + » 183 —JI85 — : ; | JE » om a iedmiągrodzkiej za zT. 
4 Kac 1861 z 100.» w. = [ITL —|ET1 50) Akcje kolei. > rę austr, węg, gt 5 pr. 100 40ft00 Gof 6 pre. . . . . . . | 88 50| s» — 
Z ist t.dom vo 120zt.5 př. ' SA i a. 4% Hi - 270% 4 e 
ea Renia atoia | pro... - J a — Atrecht Pa R srobr. 165 -16s „| Obligacje pierwszeństwa Lig > 
ch f da * Elżbiet 200 » m, | kol. (za 100 złr.) a 
ligacje i nizae Y 1-8 y j : Zakład kred. dl i 175 —|175 50 
Ei hę A RT ugly północnej po ki „Age z — | Albrechta po 800 zł. 5 pro Klery po 40 EERS: ETR — —| 40 50 
i i Galicyjskie wE Kirst s 39 751100 50 Franciszka Józefa po 200 Ee -yss soj aloldzka po coś ta 3 93 50] — ei SA Denr p i 4 = = 
Bukowińskie . . . » « | 99 76,100 5 igo Po GO | grebr. w. a. . . . . . | 92 75] 93 25] Krakowska e 19 - | 2 
kad | jahi 187 áe oi cay kasą Lud. po 200 295 = e = MG z 400; ar, ST. w. a, p r —_— Lublońeka Sa 2 3 b a Ei P 25 
ET r ts "M.K.. + e a * il1żbie! o ©. 8P. . . iski 
tez LA | ZETA Morawsko - Bziąsha (contral. | >, 0 25 50) p em, 18685 praw. a | 98 | 08 zg Poly 40. alk. ia k, 2 | 35 50] 86 50 
dej Węgierska reiita złota 6 pr. po Lto O Oai A ł s na 18705» »„ „ [100 [1005 Rudolfż po 10 alr: sh; » -- H = 21 — 
w. T i poa l? [5 SO" 200 mł. . . . . . jes B0169 50) m m 18725» » »  |IO1 76|102 26K, Salm po 40 zł. m. k. . 1E Sło 
vi ę8 Róż. kol. po 120 zł. | ; I 209 50210 $0 Ferdynanda pół. 5 pre. m.k. {103 50j104 —| Bolnogrodzkie prem. poż.. 50 
e 5 prooeqtawa . „ . . :129 50180 50 Austr. pół. zach po NT”: 917 BIS — 4 4 5 a wa. |1OL 25101 75] St. Genois po 5 zł. m. k. | — —| 48 — 
p WĘGIE PW. PA di AZS AB, Rudolfa o? 200 zie SELF. 165 £0166 — s p 5 s» śrobr. [106 25] - - Stanistawowska (pożyczka) 
sze Turecką poźycz. kol. po 4 fi. | — =j | ominął 0200 zł, w a śr. 161 ~ (161 50, Gal. K. L. 300 zt. 5 pr. sr. w.a. | 99 60100 —| po 20 zir, w. a. . . - | 25 15] 26 25 
isp Akcje bank BłatseiaenhGes.200 zł. wa. 803 50804 --|  „ II. em. 3 pro. . | — - |- | Waldstein po 20 zir. mk. ` i 5a 30) 80 
zy- sie li -. aanb 00 zł ar 117 — 118 —| » HE, em. 1871 300] — | - = | Windischgrätz po 20 zt mk | 57 —| 87 15 


jnustr. po 2001120 z} 123 50J124 --| Tramway wied. po 170 zł. ¢190 50 191 — 3 IV. e.z 300z}. 5 pr. f — —| — 
wd. Aot. Ges. 20D zł. 214 251215 25| Węgiersko.calicyjski (Łupk. Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
- peri F hag 50456 25 300 zł. 5 pro. sr. w. a.» | 94 80] 94 70 


Dewizy 3-miesięczne. 


adyłowy dla handlu) 1 0 200 złr. . . . . Berlin 100 mark . . . a | 58 63] 58 75 
tu ros « 287 — 8T 50, Wygier. północ,-wsohod. po | | Lwow.-Czer.-Jas, II. em. 1867 Frankfurt 100 mark. . - | 58 65] 58 75 
kgd. węgier. 200 złr. 4282 50288 - | 200 zlr. srebrem . . . |160 --'160 50] _ 800 zt. 5 pro. sr. w. a. . |I00 —}100 50] Hamburg 100 mark . . . | 58 65) 58 75 
eskont. niższo-anstr. | Węgier. sachodn. (Westb.) pe Lw.-Czer.-Jass, TII. em. 1868 Londyn 100 fnt. szterl. . [120 20120 50 
165 50166 50) 300 zł. 5 pro. ar. w. a.. | 95-75; 96 26] Paryż 100 franków „ . - | 47 80j 47 90 


~ 


va r. e 0. u MFW, > [850 = [860 200 młr. w. a. o e e o 


-> (Korzec psžénicy 77 ikt, żyta 73 Klrg., ję” 


Cielęta zabite płacono 38 45 56 i 58 złr., 
zabite wieprze 45 do 48i 52 złr., zabite owce 30 
do 45 ‘zir. Żywe owce ciężkie dla eksportu 
42 do 46 i 50 złr. lekki towar 36 do 42 zły, za 
100 kilo mięsa. 

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 35 do 
38 42 i 44 złr., średnio ciężkie węgierskie 45 do 
51 złr., ciężkie bagony 52 do 54 i 55 złr. za 100 
kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz © K. Schele. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 
Wiedeń d. 2. lutego. Cesarzowa wyjechała 


Przyjechali dnia 3. lutego 1882. 

HOTEL ŻORZA : K. hr. Dzieduszycki z Po- 
dola. M. Bogdanowicz ze Stanisławowa. O. Hausner 
z Brodów. 

HOTEL EUROPEJSKI: O. Bankowicz Sitta- 
wer z Rzepniowa Nowego. E. Jordan z Monachium. 
J. Liebesne z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: K. Łakasiewicz z Cho- 
cimirza. 

HOTEL KRAKOWSKI: L. Wisłocki z Kró- 
lestwa. J. Bałtarowicz z Glinian. K. Nagórzańszi 
z Utoryp. J. Szymański z Sambora. 

HOTEL LAŻARUSA: St. Dobrzański, ksiądz 
z Rogóźna. M. Landan z Krakowa, J. Kirsler i 


popołudniowym pociągiem do Irlandji (jak co To-|D, Ehrlich ze Stanisławowa. S. Samuely z Ko- 


ku od lat kilku, na polowanie na lisy). 

Wiedeń d. 2. lutego. Komisja delegacji wę- 
gierskiej zatwierdziła sprawozdanie referenta, 
które streszcza dotychczasowe rozprawy, poczem 
jednogłośnie kredyt 8-milionowy uchwaliła. Za- 
raz potem odbyło się plenarne posiedzenie dele- 
gacji węgierskiej, i uchwaliła oddać sprawozda- 
nie do druku; rozprawa nad niem odbędzie się 
jatro. (Posiedzenia komisyjne delegacji węgier- 
skiej były już posiedzeniami całej delegacji, ale 
tylko poufzemi. Plenarne posiedzenia będą się 
przeto tylko tem różniły od komisyjnych, że od- 
będą się jawnie; p. r.) 

Wiedeń d. 2. lutego. (Urzędowe). D. 30 
stycznia była od godz wpół do 2. do 3. pod 
Korytem nieznaczna utarczka dwóch kompanij 
wojska z około 140 powstaćcami, których za gra- 
nicę czarnogórską wyparto. Z naszej strony ża- 
dnych strat nie ma; straty nieprzyjaciela nie są 
wiadome. Popołuduia uderzyło 200 powstańców 


siębiorcy między Grabem a Kruszewicami, i mieli 
cztery muły zabrać. Boczny ordział powstańców 
zasłaniał ten napad. Jedna kompania piechoty i 
jeden pcsterunek żandarmski uderzyły tam na 
powstańców i przepędziły ich ka Dobrosticy. Z 
naszej strony nie ma strat żadnych ; powstańcy 
utracili jednego w poległych a trzech w ran- 
nych Popołudniu o godz. 1. podstąpiło 400 do 
500 powstańców z Jagodist pod obsadzone przez 
jedną kompanię piechoty Kruszewice. Kompania 
ta zaatakowała powstańców; stojącą w Werbani 
kompanię piechoty i posterunek Żandarmski z 
Wauczidoła wysłano na tyły powstańców, którzy 
po trzygodzinnej atarczce uciekli przez Kameno 
ku Jagodistom. Z naszej strony jeden żołnierz 
poległ, a jeden jest lekko ranny. Straty po- 
wstańców mają być znaczne; 9 poległych unie- 
sli. Wojsko zachowało się dzielnie. 

Paryż d, 1. lutego. Bontoux i Feder, dyrek- 
tor banku Union générale, zostali wczoraj zaare- 
sztowani. Obiega pogłoska, że przeciw wielu 
członkom Rady zawiadowczej banku Union gć- 
nérale wytoczone zostanie śledztwo sądowe. 

Sąd handlowy obwieścił urzędownie up% 
dłość banku Union générale. 

Konstantynopol d. 1. lutego. Irade sałtań- 
skie ratyfikuje uchwałę komisji danajowej z 28. 
maja 1881. (Rzecz ta dotyczy przepisów żeglugi 
na Darie pomiędzy Głałacem a ujściem rzeki; 
Petersharg d. 1. lutego. Gotos donosi, że 
do ministerjum finansów wpłynęło obecnie z sy- 
beryjskich kopalni 2614 pudów złota, reprezen- 
tujące wartość 33 milionów rubli. Ze złota tego 
wybite zostaną półimperjały. 

Journal de St. Petersb., omawiając mowę 
Kalnokyego w delegacji węgierskiej, oddaje jej 
pochwały, podnosi przyjażne słowa Kalnokyego, 
wypowiedziana o carze i o rządzie moskiewskim 
i powiada w końcu: „Kalnoky. zna dokłądnie 
Moskwę i wie przeto dobrze jak dalece pragnie 
ona pokoja. To też radzi jesteśmy, żeśmy się 
nie omylili w zdaniu naszem co do Kalnokyego 
w chwili gdy został powołany do steru spraw 
austrjackich. Mówiliśmy wtedy, że spodziewamy 
się po nim, iż przyczyni się do rozwiania wza- 
jemnej nieufności, istniejącej między Moskwą a 
Austrją. nieufności, która w stesuakach między- 
aarodowych nieraz jest gorszą aniżeli dywergen- 
cja interesów. Mowa Kalnokyego w delegacji 
węgierskiej służy świetnem potwierdzeniem słów 
naszych. 
Paryż d. 1. lutego. Izba odrzuciła wniosek 
p. Andrienx, domagający się od rządn aby po- 
śpieszył z pomocą związkowi machlerzy lyoń- 
skich i ułatwił im za pomocą zaliczek z kasy 
państwowej przeprowadzenie miesięcznej likwi- 
dacji. Leon Say oświadcza, że interwencja pań- 
stwa w rzeczach giełdowych jest sprawą bardzo 
niebezpieczną. Potwierdza on, że Bontoux i Fe- 
der zostali wtrąceni do więzienia i powiada, że 
j:żeli się okaże potrzeba, to wytoczone zostanie 
śledztwo sądowa przeciwko członkom Rady za- 
wiadowczej banku Union generale, W końcu 
wyraża przekonanie, iż niezbędnie potrzeba 
zmienić ustawę o bankach w tym mianowicie 
duchu, aby bankom wzbronionem było skupywać 
swe własne akcje dla podniesienia ich kursu. 

Senat wybrał p. Leroyer swoim prezy- 
dentem. 

Konstantynopol d. 3. lutego. Pierwsi drago- 
mąnowie ambasad niemieckiej, moskiewskiej, au- 
strjackiej i włoskiej zakomunikowali Assimowi 
baszy ustnie, że ich rządy z zajęciem śledzą wy- 
padków egipskich, że pragną zachowania status 
quo według traktatów i ważnych w Egipcie fer- 
manów sułtańskich, dodając, że do wszelkiej 
zmiany w stałus quo jest potrzebne przyzwole- 
nie wszystkich wielkich mocarstw. Dragomani 
zostawili Assimowi baszy odpisy tego zawiado- 
mienia. £ 7 

. Londyn d. 3. stycznia. Biuro Reutera dono- 
si z Kairu: Chedyw odłożył odpowiedż, jaką ma 
dać deputacji, i powołał na wczoraj popołudniu 
do siebie jeneralnych konzulów Francji i Anglii. 
Podczas ich bytności przybył Szeryf i podał się 
do dymisji. Według doniesień Timesa, w razie 
dymisji Szeryfa posadę jego objąłby teraźniejszy 
minister wojny Mahmud Sami, a ministrem woj- 
ny zostałby Arabis bej; resztę tek ministerjel- 
nych otrzymaliby członkowie stronnictwa naro- 
dowego. Po wybuchu przesilenia wejdzie w wy- 
konanie program rewolucyjnego stronnictwa na- 
rodowego. 


Dziś, w piątek dnia 3 lutego 1883, 

Po raz pierwszy: p 
PIERWSZA PRÓBA 
komedja -w jednym akcie Adolfa Abrahamowicza. 
Po raz pierwszy: 

Pan Prot i Spółka 
przysłowie dramatyczne w 2 akt. przez Habakuka. 
Po raz pierwszy: 

JEDE NAKROGC 


komedja w jednym akcie Leona Madejskiego. 


Jntro, w sobotę dnia 4. lutego 1882. 


KSIĄŻĘ METUZALEM 


opera komiczna w 3 aktach Wildóra i Delaconr'a. 
Muzyka J. Straussa. Przekład B. Czerwieńskiego. 


Z nową garderobą | dekoracjami. 


a 


na prowadzące żywność muły prywatnego przed- | 


| łomyi. 


Pociązi kole'cw*. 
Podlug zegaru iwowskiego. 
Pr ZUBODZĄ DO LWOWA: 

3 : s gods à min 40 rane zp. a- 
gssy o pOdM, ú wim. $7 wienzór, 10: M E ə 
gads, 1! mir. "O przed południem nmięczany, - 

Z PODWOŁOCZYBŚK : ma dworzec w Pudzimexe s O gods 
B min. 13 rano i o gods. 8. min 56 popołudniu po- 
olęg uwiętzany. 

DO CZERNIOWIREĆ: o godz 3 min. 3 rano, prcłąg pi- 
zpiesksy, © godz. 13 mia. 10 reno, pociąg mięszuty. 
o godz 1) min 10lw nocy mięszaty. 

DO PODWOŁOCZYSK s głównego dworca; o godz. 6 
rano, porięg pospieszny; o godzinie 1£ minut KG ra 
poład. ponięg mięsany; o godz. 10 min, BI wiozaóż, 
pociag mięta. 

STANISŁAWOWA : nu Stryj; tans o godzr.7 min, 0 

DJ wieczór 3 (i godz. 55 ra. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO irren ae a paninin S ake. ag gmi półancą 
ezzny; © a posiąg 
p l 6 PiE Th 9 po półałna p: ciąg 


SR STANISŁAWOWA Stryj e 
i : En rano o o € wi. 
vul 25 wiączór 8 poda 80 m Ta 
Z CZERNIOWIEĆ: e godzinić 19 mia. 5 wieszdr, pocięg 
pospiowny ; © godz 4 m'r, K raro, posiąs mip: e 


Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny Iwowski o - 
dziale 10 min. 10 wieczór, pocięg porpieszsy, o go 
$ min. 50 rano, pociąg mięsazy, 6 gońn. 4 mie 14 
ro południu pocizg mięszsny, 


Lwów, z Izby handlowej, 3. lutego. 
I Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 

Kolei galic. Karola Ludwika . 297 — 302 — 
„  Lwowsko-Uzerniow.-Jassk. 167 — 171 — 

Banka hypot. galie. po 200 złr. 297 — 302 — 

„ kredyt. galie. po 200 złr. +50 255 — 
IL. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret, w. a.. 99 75 101 25 
no n » Śp KENRE 96 50 
OSY „ 5 „ okres. . 99 75 101 25 
" są p ” LU . k> si = 22 

Banku byp. galic. 6 pret. . . . 100 75 102 25 

mono ow Ő „ 10% pr. 101 25 102 75 
part dh w + + 98 25 100 —- 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 -- 102 —- 
LAJ LEJ "” 5 p 95 ür 96 4 

III. Listy dłużne za 100 złr, 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 - 

IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie .« 99 50 101 — 

Obligacje komun, Zakł. kr. wł.6%, 100 — 102 — 

Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6'/, 100 — 102 — 

„418 = 


” 


Losy miasta Krakowa -- 20- 
> „Stanisławowa . 25 — 2 


V. Monety 
Dukat holanderski —— -.--.BD5B 5 65 
„ cesarski : . f 556 566 
Napoleondor . - . - 949 959 
Półimperjał rosyjski : è 977 988 
Rubel rosyjski srebrny . . 1523 162 
$ n papierowy . z 121 12838 
100 marek niemieckich . + 5835 59.5 
Srebro . a : ©. — — — 
Kapony w srebize . A 0 = 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, 3. lntego 1881 
godzina 10 mia, 45 przed połndniem 
Akcje kredyt. 809. Anuglo-austrj. 12450 
Kolei Kar -Lud. 299, Kolej Połuda. 126.— 


Unionsbank 121.50 Napoleondor 9.55 
Rosyjs. bankn. 1.22%, Usposobienie: silniejsze 
Berlin, 1. lutego 
godzina 5 minut 50 po południa 
Rosyjs. bank. 207.50 Akcje kredyt. 509.-—— 
Lombardy 206. Galicyjskie 127.59 
Kolei Rumu. 63. - Aust. baak. 170.95 


Aptekę pod „Jeleniem“ 


iiczba 9, w Rymku, 
dawniej Ziętkiewiczów, objął z a. 1, stycznia b. r. 


Mikołaj Karczewski, 


a odnoiwszy takową i zaopatrzywszy w najśwież. 

se medykamenta, Środki uniwersalze i 

p zybo y chirurgiczne, jerfamerje i t. d., poleca 
się względom Szanownej Publiczności, 


Spadek kursów, 
Co jest jeszcze tamie? Ostatni nu 
dziennika „Der Kapitalist“, Numera H ŚróbĘ Ba 
żądanie gratis. Redakcja we Wiedniu, I. Kohlmarkt 6, 


EO, 


Wypowiedziane zamówienia 


przez bank przyjmujemy pod dogodnemi warun- 
kami. — Upraszamy o listy z nadaniem efektów 
i a RÓW. Na zapytanie udzielamy chętnie 
rady. 

Redaction „Der Kapitalist* we Wiedniu, 
I, Kohlmarkt 6. 


ALBUM MEBLI 


niezbędny podręcznik dla kupujących wszystkich sta- 
nów meble, zawierające 900 pysznych ilustracyj 
wraz z cennikiem, jest do nabycia za przesłaniem 
2 złr. przekazem franko n J. G. & L. Frankl, 
stolarzów i tapicerów we Wiedniu, Leopoldstadt, 
Obere Donaustrasse 91. 

Tamże najobfitszy wybór rzetelnych, tanich i 
sleganckich mebli. 


p 


Zbiór numizmatyczny monet, wy- 
łącz:ie polskich, składsjący s'ę z 416 srebrnych i 
miedzianych okazów, w ikrzynce w 8 szufladkach 
z przedziałkami jest do sprzełania. Wiadomości 
bliższej udzieli „Administracja Gare'y Narodowej“. 


Leopold Warchałowski | anasa eene sę Suchy, duży | (jwn ape nii | noo tn Gonna 


! M 
budowniczy miejski | Folwarku ig KE AD dA SOD kult Ja $mgatwstie QS ynne PIGULKI oeukrzone 


SEM e TM i de wydzierzawienia, do 500 mergów, udziełać poczt koeh red kę KPR ię zrani kad Jana (Dragćes) 
ciesiel kie, siolarskie, kamieniarskie oraziz budynksni i domem mieszkal ym. pra Przy g PROZĘ me, 1510 Li IagRNOWBZIEgO W Itur y aie p. DrAW Ay yi ` A) 
i inne w Zak bndownictwa wchodzące, Łaskaworoforty ibraz Wig Bał |? ŚR zj m pna bierną, poczia Rzenzow. 1510 1-5 jak pajryobigj pisemnie się zgłosić. pp. Ravel, Maillard & Co. 
ko WETA A kt desłać na ręce Biura wywiadowczego sięgarnię Lo0iską r na FAD koce yk | 
mieście Lwowie jakoteż i na prowincji Józefa Birkłego, we Lwowie, we Lwowie , (14, pl. Halicki). L. 228. i 2A przez pierwszych lekarzy Paryża i używane z niezawo-. 
Zamówienia przyjmuje przy płacu|Rynek, nr. 26, I. p. 1542 1—3) 1534 1—8 u nym ea ata e ine tamtejszych : 
, 


cho.obom żółci, 

:aflegmienin żcłądka I 

migre’ le 
zna dnją s'ę na składziewe Lwowia u Jakóba Pie osa aptekarza 
i u Kaliksia Krzyzan wskiego avt, 


am | [AMGISZKA KOSOWSKA) kaa "Gosterowej Licytacja szkartów. 


Ekon:m samoistny 4 Dębowca, partaa pi E w W e. k głównej fabryce tytonia w Winnikach, sprzedane 


BEE oz mi Sk. pore kk Aan i poleca na karnawał będą w drodze publicznej licytacji szkarty, a to: drylichowe, Cena jednego flakonu 50 et. 

cj skarbie na dw sm 4 płócienne i bieliznę stołowa È | t bal zgrzebne, papierow, sznurowe, Żelaza 1 t. p. ; . | Zamówienia pocztowe odwrotną pocztą. 1474 1—P 
Folarstwa AG eie 2 kraiowe ow robu jo naj M „jący chęć lieytowznia, mają tutaj nade ł ć swoje pise- 

sówać proai do „Diare wywiadowczego J g y i wieńce ślubne mne oferty najdalej do doia 2. marca 1882 o godzinie 12te |— 

J. Polińskiego we Lwowie. we Lwowie, z kwiatów świeżych najgnstown'ej u-|w południe, L. 331. 


Ból zębów isis wsie r. s, hotel] Europejski, nr. 29. ani pok a- Jnak SJ Ołerty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 ct, i tako- 
miast sławny paryski : a a eb. anszety e'egane ie do j xí "e f a y 
LITON“, Dret w BE adi a wyboru. Wysełka na prowi: cję uska-| "J PI” OPISAĆ SIĘ nglety. : : 3 ap 
kk ealnosć teez ia Bię w Bf 1 ak EE a Bliższe warunki i wykaz sprzedać się mających szkartów GZ ioszenie. 
wiefaka tabularna pod Bole W:elki zapas wszelkich gatun ków |przeplądnąć można w tutejszym ekspedycie podczas godzin 


żaden inny nie nkutruja Środek. 
F-k. 40 i 60 et. — We Lwowie w ap ere IP. W- 

— |chowem, tkładzjąca się z wygodnego i t gs 
dimu miemkal ego, dużego ogrodu i 35 nasion PEPOGOWYGY, itp. urzędowych. 


Kkolascha. W Stryju aptece J. Zagórsk ego. 


4094 5- 9 Przy szpitalu powszechnym w S'ryju opróżniona jest po- 


sada lekarza sckundarjusza z roczną remuzeracją 200 zł. w. a. 


k morzów gruntów, Z odpowieaniemi bn- 7 zni i R Ą : ł B 
karta i parowy dyntac i gospodarczewi, przy bitym go- Nnn _1 vihe temu, ktony KE nas Winniki d. 26. Boya aiz Jeżek Ubiegający się 0 tę j osadę zechcą podania swoje za0pR- 
i e Ris i i . lei t lz j "26 j , yn Da = - 4 a z . « O Ą . = . . 
13 e aa a A EET e EESE we 1 Amk EPOK. __ frzone w dowody uzdolnienia i dotychczasowej służby sanitarnej 
do knpicnia 1070 1—4|sprzedania. Zgłoszenia p- yjanje J. Ha- EA w af ls.. 22: (wnieść do 1. marc: b. r. do Zwierzchności gminy Stryjskiej. 
np F uusz w Bol:chowie. 1543 1—8 t flaszka po 85 ot znowv , d 
Pisemne ofaty pod W. AJ cierpiał na ból zębów Urząd gminy król. miasta 


luh na nieznośny odór z ust. 
W. Röslera synowiee, 
|E. Winckler). 


219S do Maasenstein & Vo- 
gler (Otto Maasr) we Wiedniu 


Dzierżawa 


W dobrach DYNISKA 


O g łoszenie. | „Stryj, dnia 28. stycznia 1882. VART 
położonych w starostwie Rawskiem n dwa) Wiedeń, I. Regierungsgasse Nr. 4. ——————— 


kilometry od stacji Uhnów projektowanejj , Prawdziwa do nabycia ws Lwowie w Wydział Rady powiatowej Rudeckiej ogłasza Abi orete 


Bardzo przyjemnego sinauku używane jest od lut 95 2 burdzo pomyślnym 
skutkicin w trudnych i upośledzonych trawienzach, braku apetytu, boleściach - 
nerwowych 3olądia, tw ogóle w ruzstrojeniach fumktyt trawienia, 

Pepsyna « BOUDAULI » potwierdzona przez Akademia medyczną paryską, 


nagrodzouą zostaln pierwszymi modalami na wszystkich wystawach miądzynaradawyah t 
w Paryżu [267 r, — w Wiedniu i873 r, — w Fuadeifil 1816r. — w Paryżu 1678 r, == 
w Methourne 188U p, 


mma W Paryżu : Hottot-Boudaalt, 7, AVENUE VITORIA 


i ai można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
BOTA. 


i j 5 j t. Z Rack 8838 2—? |. 3 I 3 : 
od 24. marca 1882. kolei ź l znej Jarosłuw-Sokal, jest do|j3Pi. 4jgm, Buczera. licytacja w. daai eai pisemnych R dbyć + AL ca; 
lechow e i Morszynie oddalone,.w objętości |w stanie okrągłym Chcący wejść w inte- 
łęgowa pasza ual Świą koło dworu, —| ———————————————————— i 
Mączka ryżowa W Rudkach 25. stycznia 1882. 


sprzedanie EE J."JTME © TORÓW" WTF] O 4 Wei ; Ą c 
między Sokołowem a Boiechowem, dobra Znakomite powodzenie wydzierzawienia poboru myta na drodze powiatowej koma- 
przeszło 1591 morgów, a to: w rolach i|res kupna czy na sztuki czy na kabiki, 
Gorzelnia od sześciu lat w 'iągłym ruchu || 

K sa © SZze przygotowana z Bizmautem  |issa2 a Z Wydziału Rady powiatowej. 


Czothany, powiat Dolina, w równinach, kilkaset dębów, rzańsk o-gró dackiej. 

urawieńskich nad rzesą Świcą położone |przydztpych na planks'ny i progi. mają. Bliżzalmafnk dz'erzawy przeglą dać moża n od i 

godziny 9tej čo 12tej przed i od 3ciej do 6tej popołudniu w 
ogrovach 534, łąka h i paszach wołuwych|zechcą się zgłnsió de właściciela dóbr Dy- biurze Rady powiatowej w Rudkach, gdzie i oferty składać 
740 i pastwisk 8:0 morgów, między tem|aiska, poczta Uhnów. 1493; jest 1 
i teraz 160 sztuk opasowych na stajni. — 
Młyn o 3 kamieniach, budynki mieszkal: e 
dla tego to dział» syozędliwie na skorę . 
w . najlepszych gatun-! uiędostrzeżona przystaje do 


tay ćwierci miii od d#orcóy kolei w Bo-|cych w przecięciu po 50 stóp kabicznyc 
o 

41—8/40—7 ote zależy najpóźniej do 15. lutego 1882. 
i gospcdarcze, todzież młorarnia w dobrym: 


stanie. Zasiewy ozime 122, a jarego odsyp 


5 korcy, wsl geas e pa p * „Aż kach, prawdziwe rosyjskie ciala, nadaje Przeciw łysinom 2 

anco prz rzeszło £ ztr. (ena 4 Maz 00 | 

a od morga przeciętnie wraz „|męzkie z cholewami i zł. 8.50/00r Z6 świeżość naturalną. siwieniu włosów 1 tworzeniu © m 2 
dodatkami 4 zł. 5! ct. na 6 lat do wypa-|  » a 6 od zł 4 do 5.50 się łupi eży 

Lej 3 ET aya é ty aiey a i damerie 7 faterkiem zł. » s 480 $ aa; CH. skntkuje wedłu codziennie nadchodzących Świam = i 
R e Ee i a wysokie z fanelą zł. 825 isro) Magasyn Perfum w Paryżu dectw i pism dzłękozynnych jodynie i wyłącznie 


Ea > Ą A d a k 
u włańcicirla w Wiktoromie. Adre): Zarzą * płytkie zł. 1:60, 2, 250 i 280 


8. na ulicy de ls Paix, 9. Olejek taninowy dr. Moras 


dóbr w Wiktorowie, poczta Halicz. dziecinne wysokie z barankiem zł. 2.80 
U | ngsokie z famel zÈ 226, 28°lop. Kamila Birtyłowakiogo, acia Foin. Szanowny pania apteker E 
» płytkie . . zł. 1.20 ; . n Upraszam o. prxypłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- eczni CZE 
tucha, Dzikowskiego i Jahla K, Bayera pray, A 

|) = © b y poleca w największym wyborze rach m a p. P,Mik 1 Y TAS, a a r tego ARE: jest wyborna, wypadanie włosów. ustało, a 

, : A ' ahau aa a nawet gęsty porost się okazał. ; , Ą o jedynie prawdziwem Jana Hoffa piwie zdrowia 
A ra A elil EZ Karol „Gruchol, haipad Wiedes, d: B, sty Józefie Fürst w Pradze RODD M 0 I z ekstraktu słodowego, sładowej czekoladzie zdro- 
się zająć, niżej 89 lat za wikt mieszk +- M Lwowie, Kynek, liczba 4, Smalec Świeży Z radońcią mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego M wia i piersiowych cukierkach słodowych, w Kae 
gie 110 zł. misstęcznto, poszukuje sig. He obok złotnika Vólkera. 4—1 à à E eA Moras, trwające od duh a Blejk ye znpełnie utoto. Mam szlu, cierpieniach piersiowych, osłabieniu ciala, 
Świade twa i fotografia dana. Zgło- EOTS EOE: etto 43 1. opık. drew. franco zł. 3.85 nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. j A ; 
Bić się listownie Ki S. tai a m EE ś "i b blanz. » n 4.20 ? Marieabad, d. 18. sierpnia 1879. Marja ronbos, niedokrewności i t. d 


* Słonina Świeża Wielmożny. Panie! 


Do © k, dostawcy nadw. p. Jana Hoffa, krol. radcy kom sji, 


W dalszym @ 
| pozładacza C. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kaw. Wys. orderów, 


Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jest wcale rzeczą nie- 


43/, kl. grubej d j 
a Ef RUE pWĘCZONEJ; rzyjemną. Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Moram, byłby% do 


biał<j lnb papryk. franco „ 4.40 


| 
ET ez wre MA m || w Bibliotece „Mrówki“ 
i 5 Powłdła doskonałe zimaj starcem rodek ten zdziałuł n mnie w kilku tygoduiach cudu, co 
r Prawdziwe N opuściły prasę: „43/4 kilo franódw ał > 1.60 wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą, Upraszam i t. d. } | <_gd wyna laze y "EE | 
PIótNO aorykańskie | Wł. B << A rj kosy 40 Ha ap "EE ag moraa 8 Ryki dh 2 Jarosław Dotka, pierw i wyłączuego fabryksnta Jana Hoffa ekstrakta słodowego, dostawcy | 
, omla, studju Zł. --. kil, © - a : 
sztuk ma 10 par /kśle onów. ? zł. 50 Winconty | Pol, jako ge, 1 n —.20 x > Śliwki suszone ` hian każ bia R ię po 2 sł. iel i me 16 ATRN Jim Bii nadwornego wielu książąt Europy we Wiedniu, fabryka: Grabonhof, | 
f : 1000: ki a, apt. po ' My przy u rakowskiej; w Czer c í ; A 
poeta" simai ra ANT Piosnki qa Gerik 820: —.20 i $a lece angira + 2:20] 4) w act, Y. Golishowkkieko. PETR 10918 ? Bräan-r:trasse 2. Kantor i skład fabryczny: Graben, B äanerstr, 8. 
trwałość Łaadcl płólish i bielizny Mikołaja Reja: " Bopaczókmeticu Gasez PO RE Fa WAKE a a Paca ROSZ BOR AW AGKÓJ Qśm lat cierpiałem na utrudniony oddech, kaszel i 
stołowej Żywot poczciwegn człowieka „ 1200o ” "Szą” » *» Bo» $i KXODODTOGIOCOCOOOYKKKFAFOOOCYE uderzenia krwi do głowy we dnie i w nocy, a wskutek. | 
Kowalski i Mayer FO sk ELYTA PA T A A ią a ubytku moich zen się jaż pożegnać ze świa- 
ek_Judaszów n = tem; za poradą lekarską użyłem Jana Hoffa wyrobów 
J. .M, Niemcewicza : Tomasz Garowiez, ! Ki || d k : : 
Lwów. Rynek 1. 26. AEEA ATA k- ` olsi 4—10 Badnpeset. GB E a ER © P 3 R słodowych i z przyjemnością wyznaję, że obecnie je- 
S E Jan z Tęczyca, powieść Pp | ——————— j stem zdrowym, a wszyscy moi znajomi, którzy mnie 
Józeja Kopcia: Uznanie. X przędza do robót pończochowych Ż$Ę teraz widzą, uważają moie wyleczenie jako cad. Dla po- | 
L esn i Cz y Dziennik podróży ao Šyberji „ —.40 p h IB żytku podobnie cierpiących Życzę sobie, aby to ogłoszono. | 
i dobry myśliwy, z wyższym Ap d. Ch. Paska: l hy Ká ręczna młocarnia Um:at'a i mici na szpulkac Ó | , , Kaszel, wymioty i ciągłe nderzenia krwi do głowy, dręczyły mnia we | 
eg?aminem, znający nią ra gospodar- PORE, F; A PoE taga rake aj o Jego! kierp, Na wiełeńskiej| i paryskiej $ dni» i w nocy. Opadłem tak n- siłach, žo z trudnością mogłem chodzić, a 
: d . Finkelhausa: tm. stosunkowo zamało dziennia wy- (8 Agma zaledwie wychodziła z piersi — miałem s'ę jnż pożegnać za światem. 
stwie 1olrem i uprawie cim elu, po- Podróż po Norwegii —.20 El. $ Yvystawl» odznaczono maj wyż- j Wtedy w szczęśliwej godzinie poradz'ł mi lekarz, abym dla wzmocnienia użył 
l i tm el p g > nłócała, a konie pod ciężarem try i» od yż : A dl y 
siadają y bardzo chlnbne świadectwa Jana Kilińskiego: bow ego kieraru aś się ng nały. Gdy szemi nagrodami. iwo Avoa w Tal i ko zaj iwa ozokolsiy zdzśiiikc: OIN | 
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pse p ga aran Mi e. d ojej Margier poemat ideę t: 40 liay przy wicy Zółkiewskiej (vis a! owszechnie mu one z p>» ustały udorzenia krwi, crgans pożywiające zostały wzmocnione, apetyt powtó- . j 
pesa y w wię szym mają Ro |4 Nocleg hóma ński > ” —20 lvis Matri Boskiej) we Lwowie, taką widu swej wybornej jakości, do cił, a z kaszlu zaledwie został ś ad — jadam b-z tradności wszelkie potrawy | 
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zrudaiowym znacznie więcej i lepiej 

wymłaca, — Z okazji tej driękuję 

p. JENIE, polecając go jak najlepiej. 
Sroki pod Lwowem 1881. 

1420 5—6 Ksiądz P. Bażański. 
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Nakład 


KSIĘGARNI POLSKIEJ | 
y 755 we LWOWIE. żyj 
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QOOOCOCOGO0O0OGO0OO: 
Kantor wymiany 


6. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta I monety 
pod warunkami najprzystępniejszami. 


G', LISTY hipoteczne, 
5l Listy hipoteczne 


- Ey m Jakotet « 
5|. premiowane Listy hipoteczne 
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 


Wa- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1565 8—P 


% | | KW Tylko wtedy praw- Do weierania na :kuteczne leczenie gońca, renmatyzmn, wszelkiego rodeaja | dl Tylko wtedy praw- f 
zę A i dziwa , jeżeli każda fa- rwania w członkach i porażenia, bolų w głowie, w usrah i zębów; do okładów ua dlztwa, jezeli każda fia- 5 
: 1 ka opntrzona podpie wszelkie n*zkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do użycią wewnętrz. szka opatrzona podpi- i 
ys m Molla i marką nego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyareji. sem Molla i marką i 


82 
se 


ochronną, PH Flatzka z dokładnym przepisem użycia 80 ct, =-~ Głowny skład wysyłkowy u oehronną. "GE 


A. Moll aptekarza i c k. nadw, dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, -9. 


s 
« Składy: wo Lwowie w apt. J. Belsera, i Zygm. Buckera; w hkandlach P. W, Królikowskiego, W. Marszałkiewiowa, K. Bałłabana, Sten. Markiewicza j 
w Brodach w apt. E. Liszki w Baczaczn Joel R. Rapp; w Czerniowcach w apt. J. „iEnkiegoj w Głlinianach w sni A Helma; w Jarosławin w apt W. Robma i 
w Krakowie w apk. W. Bedykaj w Podwołoczyskach n G Morawetsa: w Prsenzáin w apt. Fran. Nahlika; w handlu F. Gaidetschki; w Bzeszowie J. Schaitter & Onip.; P 
w Serocie J. Dempniak; w Sianislawowie w apt. 8. Amirowiczaj w Stryjy D. Nussenblatt & Cmp; w Samborze w apt. R. Maresoha, J. Aleksiowicza; w Tarnopolu W i 
apt H. Kahanego. Fr. Jamrogiawicza, i E Frantsa - 


Urzędowe donies'enie lecznicze, 


z o. k, garnizonowego szpitalu nr. 7 w Gracu.— Wskutek szanownego pisma 
z 10 listopada b. r. npraszam o p'nowne przysłanie pańskiego piwa zdrowo- 
tnego z wyciąga słodowezo, głyź okazało się oao rzeczywistem dobrodziej- 
stwem n licznych chorych powracających s Beśnii, a dotkniętych febrą po- 
wrotną, a szczególniej n takich, którzy wskutek niedokrowności mózgu mieli 
majacz nia i brak snu. 


Z1—8 LLI 


g- E > - > = = > 


J. Ihm 


Fabryka we Lwowie, Filia Ky Krakowie, Dukiennice 20. 
poleca 


d j i „ dłu 
Wodę lwowską sspachan? we buzerie zaztojowieła aaa | 


skiej toalecie, flakon zł. 1.50, pół flakonu 80 ct. 
Wod k ] ń k przednią, — tlakon et. 76, £0 ct. i 1 zł. 
| OUR KOJONSKĄ najprzedniejszą (potrójną) flak. ct. 40,80, zł. 1.50. 
P fi na wzór : nyielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
| er umy wa, fiołkowa opoponaks Chypr. beliotrop. hiucynt, kon- 
walia, róża itp., od 80 ct. do $ zł. hea k Aer MY 
<, 1 lewandową ambrow o skrapiania suU- 
Wodę lewandową kien i odówłażania powiat w pokojach, 
flakon 50, 70, 80 e. i z RR: nA r s = 
o erania ei ma obszerne zastosowanie: 
Ocet toaletowy w damskiej toalecie, flakon 50 ct. i 1 zł. | 
Ocet salonowy do kadzenia 50 ot. 
z zapachami fijołkowym, Ess Bonqnet, Mille- 
Woda toaletowa fonii helid opo Wnaciejanię ciatis kę. 
pieli — flakon 1 zł. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione na wystawach krajowych 
i zagranicznych < medalami zasługi i listem pochwalnym. 
« Główne składy w uptekaeb w Przemyślu pp. Nahlika, Stanisławowie 


| Stechera, Tarnopolu Jamrugiewicza, Podhajcach Karzykiawicza, Stryju 
|| Zgórskiego, oraz we wsaystsich lszych skl: pach. 


E] e 


C. k. przyw. i marka ochronna. ,Premiowsna w Paryżu 1878, |. 


Dr. ROBICEK, starszy lekarz sztabowy. 
| aan 


Przestrogaą, 
Wszystkie wysoby ułodowe opatrzone są na otykie-. 
tach uboczną marką ochronaą [popiersie] Wad i 
pierwszego fabrykanta JANA HOFF. 
w formie owalnej, pod tą znpełny podpis (Jobana Hof). 
Gdzie biega znaku niema, należy wyrób jako fałszywy, aig 
rz 
LRA Pierwsze, prawdziwe, fiegmę rozpusscz*jące cukierki 
słodowe Jana Hoffa opakowane sę w niebieski papier, 
Mniej jak za 2 złr. nie wyseła się. 1-4 - 
Główny skład we Lwowie: Z. Backer, J. B-iser, Piotr Mikołasch, 
H. Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban handel. Bała: Zabystrzen apt. Hiros 
dy: wszystkie apteki. Bochnia: Miehnik. Czerniowce: J, Gólighowski, Bołde- 
wicz apt., bracia Tabakar, Ign. Schnirch. Drohobyća; T. Jabłoński, do Dv- 
brzyniecki, Raczka apt. Jarosław: J. Rohm apt., N. Ellenberg, Wisłooki apt. 
Kołomyja: Jan Sidorowicz. Kraków: Jan Janiga, J. Trauszyński, Edward 
Fuchs, W. Redyk, Siedlecki, Stokmar, Wiśniewski apt. Przemyśl: M. Kg- 
złowski, M. Krng i wszystkie apteki. Raeszów: A. Karpiński ąpł w Rynku, 
Schaitt=r & Comp.. Nengebauer. Sambor K. Merench, Aleksiawioz apt, Sa- 
nok: Hochdorf, Sara Fromm. Stanisławów: Jan Macura apt. Stryj: D. J. 
Nussenbłatt % Cmp., obie aptori. Sxczawa: Ed. Liszka apt.; tudzież we 
wszystkieb aptekach w kraju- 


Nieustająca wystawa 


pieców. porcelanowych 


we Lwowie, 
ulica Akademicka, liczba 3. 
Wstęp wolny. 


L 6. C. Hardtmuth 


t 
jó- 
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j Desinfckcyjno-Antiseptyczny środek konserwacyjno prezerwatywny, do hygienieznego 
pielęgnowania ust i ochrony wpływów miazmatycznych przez dr. C. M. Fabera, we 
Wiednia, lskarza przybocanego á. p. Jego Wysosości oszarsa Meksyku. 

Esencja do ust Eucalyptus Jianesy O ae edor MAL PEŁ: pm l p puaa 


s [| «w e, 

etni koje orzaświ fetrqam, — Cos, r xi d ańsił a ealyptne* w vubli h sapi» 

. talach, A O sdi waż rf dyw dia ae ych i Ta irode | ladzazy słabości pro á ko mr i "dana fako- 
mm mł. J.gO W sapuaia w apt. Philipa Nenstaina we Wiednia, tudsiaf we wazystkieh sacssniajssyah aptekach i parfnmariaoh 


ansir.-wọg. monarchii i za granica, 


Główny skład u Feliks Griensteidi, Wien, L,- Sonnenfelsgasse 7. 1281 89—40 3 w. pom BE 
RE CU ROLET: PLN EAT z. | CK A TW $ 
EEA "sę k Wa wawie u aabycia w kandlach Alfreda Palkowakiago . Marcina Mahera HENAN J. Boisera Z. nekera u. A Z : Śl, f nÈ dł ; N | : x i 


iP. Mikałasch EN Steifa ayn., Fr. Ehrlicha i J. Jaskólskiego. 


Z T 


« Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


